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„, pamięc? wielkiego żołnierza rewolucji 


Uroczysta Akademia ku czci JULIANA MARCHLEWSKIEGO w Stolice 


WARSZAWĄ (PAP) — Uroczysta akademia ku czci wielkiego Pola- 
ka, czołowego bojownika sprawy poiskiego i międzynarodowego proleta- 
riatu Juliana Marchlewskiego odbyła się dnia 24 bm. w Teatrze Pol- 


skim w Warszawie. 


Na długo przed rozpoczęciem uró 
Gs salę teatru wypełnili dzia- 
łacze | członkowie PZPR, przedsta- 
wieiele ronnictw _ politycznych, 
wodowych, Wojska Pol 


Sztandar ten białostoccy robot- 
nicy wręczyli $ sierpnia 1920 r. 
Tymczasowemu  Rewolucyjnemu 
Komitetowi Polski, którego prze- 
wodniezącym był towarzysz Ju- | 


my go Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej i polskiej klasie 
robotniczej — awangardzie ludu 
polskiego. 

NIECH ŻYJE WIECZNA PRZY- 
JAŹŃ NARODU POLSKIEGO I 


NARODÓW ZWIĄZKU RA- 
DZIECKIEGO! 
Wśród burzliwych oklasków Prze- 


wodniczący KC PZPR tow. Boie- 


ra Politycznego SED. nadburmistrz 
Berlina, członek Rady Narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec Demo- 
kratycznych tow. FRIEDRICH 
EBERT. 

Przemówienie przedstawiciela De 
mokratycznych 
zgromadzeni długotrwałymi oklaska 
mi, 


Jak podaje. korespondent, 2 
PZPW Nr. 2, tow. Robaszkie- 
wicz, tkacze, którzy przystąpili 
tam do współzawodnictwa dłu- 
gofalowego, już w pierwszym 
miesiącu t. j. od 15. II. do 15. 
zobowiązania 
a Leokadia Ka 
która: zapowiedziała 
przekroczenie bazy o 4 proc, 
podniosła swą wydajność o ` 14 
proc. Tow. Stanisław Majda 
przekroczył swe zobowiązanie o 
13 proc, tow. Rajczak'o 8 proc, 
tow. Bartoszewski o 13 proc. 
tow. Dudzie o 12 proc, tow. 
Kluczkowski o 12 přoc„ tow. 


Polska nawiqzała 


WARSZAWA (PAP). — Do krajn 
powróciła delegacja polskich organi 
zacji handlowych pod przewodnic- 
twem delegata Ministra Handlu Za 
granicznego tow. Jarosława Strocza 
na, która przebywała przez 2 miesią 
ce w Chinach Ludowych w celu na- 
wiązania stosunków handlowych. 

W wyniku rozmów, przeprowadzo 
nych w przyjażnej atmosferze, za- 
warto z ramienia poszczególnych 
central handiu zagranicznego szereg 
kontraktów kupna - sprzedaży. M 
dzy innymi zakupiono w Chinach 
Ludowych: soję, herbatę, tytoń, kon 
centraty wolframu, tłuszcze. 
Chińskie organizacje handlowe 


Tkacze PZPW Nr 


wykonują zobowiązania z nadwyżką 


Przybył o 7 proc, tow. tow. Da 
remach i Małolepi o 6 proc, 
tow. tow. Szefert i Jakubowski 
o 2 proc, tow. Nikodema 0-4 
proc, tow. Augustyniak o 1 
proc., tow. Piorunowska w my) 
ania podniosła swą 
dajność o 2 proc. tow. Łuka: 
o, 1 proc. 

“Ruch współzawodnictwa” dłu 
gofalowego w PZPW Nr .2 przy 
biera coraz bar na sile, Bie 
rze w nim udział ca tkalnia 

| Z pewnością w jej ślady póidą 
inne. oddz 
wykonanie 
nych. 


planów produkcyj- 


stosunki handlowe 
z Chińska Republiką Ludową 


zakupiły w Polsce tkaniny, wyroby 


walcowane, metalowe, narzędzia, 
chemikalia, 

Niezależnie od tego podpisano 
między Ministerstwami Handlu Za 
granicznego porozumienie, obejmu- 

tawy towarowe 

y zawarcie 
ukladu handie 
w nicùugim 


zapoczątkowano 
Republiką 
4 v iane to- 
tpliwie ma bar 
ektywy rozwojo- 


sposób 
między Polską a Chi 
Ludową bozpośredn 
warową, która nień 
dzo szerokie pers 
we, 


lian Marchlewski. 
Przez cały 


Przewodniczący KC PZPR Prezy- 
dent Bolesław Bierut zamyka część 


| sław Bierut przekazuje sztandar sta 


społecznych i 
ten czas zgodnie z | remu działaczowi  rewolucyjnemu, 


h, najlepsi robotnicy i 


» 


robotnice Stolicy. W° lożach zajęli 
mjejsca członkowie Rady Państwa v 
morszałkiem Sejmu Władysławem 
Kowalskim ną czele oraz członko- 
wie Rządu Rzeczyposfolitej. 

Na akademię przybyli również 
członkowie Ambasady ZSRR z dzie 
kenem korpusu dyplomatycznego Wi 
ktorem. Lebiediewem na czele oraz 
przedstawiciele placówek dyplomaty 
cznych krajów demokracji ludowej 


Przewodniczy akademii Przewo- 
dniczący Komitetu Centralnego 
ZPR Prezydent RP tow. BOLE- 


SŁAW BIERUT, Przewodniczący Ko 
mitetu Obchodu 25 focznicy zgonu 
Juliaaa Marchlewskiego. 

W prezydium akademii zasiadają 
członkowie „Komitetu: sekretarze 
KC PZPR tow.: to Józef Cy- 
rankiewięz, Roman Zambrowski 
i Aleksander Zawadzki, członko- 
wie Biura Politycznego KC i człon 
kowie KC! PZPR, zasłużeni działacze 
rewolucyjni, „Budowniczowie Polski 
Ludowej, iti przedstawiciele 
świata na ii 1 semik 

Otwierajsc akademię Przewodni- 
czący KC PZPR Prezydent RP Bole 
sław Bierut serdecznie wita i zagra 
szá do prezydium delegata WKP(b), 
członka CK WKP(b) i dyrektora In- 
stytutu Marksa-Engelsa-Lenina tow. 
Piotra Pospiełowa oraz przędstawi 
cieli Niemieckiej Socjalistycznej Par 
tii Jedności: tow. Fryderyka Eberta 
— członka. Biura Politycznego SED, 
nadburmistrza Berlina, członka Ra- 
dy Narodowej Frontu Narodowego 
Demokratycznych Niemiec, tow, Pa- 
ula Merkerą — członka Biura Polity 
cznego Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, tów. Hermana Axe 
na — członka sekretariatu Nie- 
mieckiej Socjalistycznej Partii Jedno 
kei. 

Ponadto Preżydent zaprasza do 
prezydium Zofię Dzierżyńską i Ja- 
na Dzierżyńskiego — żonę i syna 
wielkiego rewolucjonisty Feliksa 
Dzierżyńskiego oraz Zofię Marchlew 
ską — córkę Juliana Marchlewskie 
go. 

wśród głębokiej ciszy Przewodni- 
czący KC PZPR tow. Bolesław Bic- 
rut zagaja akademię, po czym udzie 
la głosu członkowi Biura Polityczne 
go KC PZPR tow. Edwardowi Ocha- 
bowi, 

Poszczególne frammnenty  przemó- 
wienia Przewodniczącego KC PZPR. 
wywołują długotrwałe okiaski. (Prze 
mówienie Prezydenta Bieruta poda- 
jemy oddzielnie), 

Następnie, wśród owacji zebra- 
nych wstępuje na trybunę delegat 
CK WKP(b) tow. PIOTR POSPIE- 
EOW, (Przemówienie tow. Pospie- 
łowa podajemy na str. 2). 

Długo i gorąco oklaskują zebrani 
slowa delegata Centralnego Komite- 
tu Wszechzwiązkowej Komunistycz- 
nej Partii (bolszewików). stojąc — 
wznoszą okrzyki na cześć wodza 
proletariatu światowego — JÓZEFA 
STALINA. 


Wręczenie sztandaru 
rewolucjonistów 
białostockich 


Dalegat Partii Bolszewickiej—tow. 
Piotr Pospiełow wręcza Przewodni 
czącemu Komitetu Centralnego Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robot! ni- 
czej tow. Bolesławowi  Bierutowi 
Sab bojowy sztandar rewolucjoni- 
stów. białostockich. 

Wręczając sztandar, 
Pospiełow powiedział: 

„Towarzyszw Bierut! Pozwólcie 
przekazać Wam, jako-Przewodni- 
czącemu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej w imieniu Instytutu 
Marksa - Engelsa - Lenina przy 
centralnym Komitecie 

zkowej Komunistycznej Pa 
tii (bolszewików)  historyczn 
sztandar polskich robotników Bia 
degostoku, 


tow. Piotr 


wolą towarzysza Marchlewskiego 
sztandar ten przechowywa: 
w Muzeum Rewolucji Zw 
Radzieckiego. Obecnie po zwycię 
stwie Polski Ludowej przekazuje 


członkowi SDKPiL, obecnemu robot 
nikowi fabryki „Ursus“ Szwarcowi 
i przewodniczącemu Zarz. Gł. Zw. 
Młodzieży Polskiej — Matwinowi. 
Następnie przemawia członek Biu 


oficjalną akademii. 

W części artystycznej poezje, pie- 
śni i utwory rewolucyjne wykonali 
czołowi artyści Stolicy. 


Przemówienie Przewodniczącego KC PZPR 
Prezydenta Bolesława Bieruta 


Towarzysze! Obywatele! 


Drodzy goście — delegaci 
nich partii! 

Zgromadziliśmy się, aby złożyć 
hołd powracającym na ziemię ojczy 
stą prochom Juliana Marchiewskie- 
go — wielkiego patrioty i niezłom- 
nego bojownika o wolność ludu pra | 
cującego. W świetlanej postaci Ju- | 
liana Marchlewskiego wyraziła się 
ze szczególną siłą nię tylko wspania | 
ła historia bohaterskiej walki pol- 
skiej klasy robotniczej o wyzżwóle- 
nie narodowe i. społeczne, lecz rów 
fież historia wielkiej rewolucyjnej 
walki proletariatu największych kra | 
jów Europy, o zniesienie systemu ka | 
pitalistycznego ucisku, o zwycięstwo | | 
ideałów socjalizmu, o trwały pok. 
między wszystkimi narodami 


„Siużyć interesom narodu pol- 
skiego może tylko ten, kto służy 
interesom międzynarodowego pro | 
letariatu* — tak nauczał i zgod- i 
nie z tą zasadą walczył cale swe 
życie ten niezłomny przywódca | 
polskiego ruchu robotniczego, któ 
rego równacześnie wraz z nami 
czci jako jednego ze swoich za- | 
służonych działaczy, zwycięski | 
lud rosyjski i odradzająca się dziś 
politycznie niemiecka klasa robot | 
nicza, 


Droga narodowi polskiemu postać 
Juliana Marchlewskiego, którego pro 
chy wróciły do, wolnej ojczyzny w 
25 rocznicę jego zgonu. jest przepię 
knym wzorem 1 symbolem więzi 
międzynarodowej, która zbliża i łą- | 
czy ideologicznie rozdzielane przez 
gwałt i przemoc imperialistów, są- 
siadujące ze sobą narody. 

Jako jeden z pierwszych czoło- 
wych rewolucjonistów proletariac- 
kich i organizatorów polskiej klasy | 
robotniczej Julian Marchlewski był 
zawsze i nieugięcie wierny między- 
narodowym ideom proletariatu. Ja- 
ko marksista i rewolucjonista wle- 
rzył, że przyszłość narodu polskie- | 
go, jego prawdziwą niepodległość i; 
wielkość może urzeczywistnić tylko | 
zwyelęstwo ideałów socjalistycznych. | 

Walczył nieugięcie æ wszelkimi 
odmianami nacjonalizmu, widząc w} 
nich wyraz ideologii burżuazyjnej, 
zaporę i przeciwstawienie proleta- 
riackim dążeniom socjalistycznym, 
których sztandarem było hasło twór k= 
ców Manifesta Komunistycznego: | 
„Proletariusze wszystkich krajów — | 
łączcie się!“ 

-Był więc Julian Marchlewski nie- | 
złomnym wyrazicielem rewolucyjne 
go, marksistowskiego nurtu w pol- | | 
Skim ruchu robotniczym w okresie | 
jego ksztakowa ę i dojrzewania | 
ideologicznego, który walczył z na- 
cjonalistyczną | oportunistyczną ide | 
ologią prawicowych przywódców 
PPS. Był też Julian Marchlewski bo 
jownikiem rewolucji przeciwko ty: 
ranii carskiej w roku 1905, w któ 
proletariat polski walczył wsp M 
z rosyjską klasą robotniczą. Jako pa | 
triota 1 internacjonalista strzegł nie | 
złomnie solidarnoś 
wej proletariatu polskiego, rosy. 
go i niemieckiego w walce o wol- 
ność wszystkich narodów. 

Był wytrwałym bojowi 
ciwko oportu 


brat- | 


tìi Socjal - E De 
wraz z Różą Luksemburg, F) 
kiem Mehringiem. Karolem Liebkne 
btem. Klarą Zetkin I 

tejszy Związek 


| burżuazji w celu obalenia 


wojny imperialistycznej w wojnę do 
mową, w wojnę przeciwko własnej 
italiz 


mu. - 
"dy Wielka Rewolucja Paź- 
dziernikowa wyrwała go z obozu 
koncentracyjnego w Havelbergu. 
stanął niezwłocznie pod sztanda- 
rami tej rewolucji obok swych 
przyjaciół z SDKPiL, obok Feli- 
kiego i pod przewo 
dem największych przywódców i 
strategów tej rewolucji — LENI- 
NA i STALINA — oddał jej 
, wszystkie swe siły. 


Jako jeden z czołowych przywód- 
ców Komunistycznej Partii Polski 
należał do budowniczych Międzyna- 
rodówki Komunistycznej. Następnie 
zaś był jednym æ inicjatorów 1 twór 
ców znanej międzynarodowej organi 
zacji MOPR, aiosącej pomoc rewo- 
| lucjonistom wszyst! krajów świa 
ta. 


Życie i walka Juliana Mar- 
chlewskiego — to duma i chluba 
polskiej klasy robotniczej. Ten 
wielki Polak — Rewolucjonista 
stał się wzorem międzynarodowe- 
go rewolucjonisty prołetariackić 
go. Julian Marchlewski jest sym 
bolem* patrioty — internacjonali- 
sty, łączącego miłość dla swego 
narodu z wielkimi przodującymi 


ideałami ludzkości, które wcieli- | 
ła w życie rewolucyjna walka pro czy 


letariatu międzynarodowego, wal 
ka o nowy ustrój społeczny, o 
braterską przyjaźń pomiędzy 


wszystkimi narodami, które zdoła 
ły się wyzwolić z przemocy im- 
o 


perialistycznej, 
TRWAŁY POKÓJ, 


WALKA 


śmy się dziś, aby ucze 
é wielkiego bojownika w 25- 
|rocznicę jego zgonu.  Wyzwo-j 


lony z: przemocy imperialistycznej ; 
naród NE A hołd procho: 


ały. o które walczył w ciągu 40 lat 
swej działalności rewolucyjnej, ide- 
aly wspólnej wałki ludu polski 
rosyjskiego i niemieckiego przeciw 
ko tyranii imperializmu, który wiel 
sąsiadujące z soba narody trz; 
mał w okowach ucisku. żerując na 
podsycaniu nienawiści wzajemnej 

stały się dziś rzeczywistości 
przekuwane są przez wyzwolone m 
sy ludowe w wolne, sprawiedliwe i 
wzajemnym zaufaniu oparte 
służące sprawie pokoju 


na 


i 

Śmiertelne szczątki wiełkiego P 
laka — Rewolucjonisty wracają d: 
w czej i triumfie do umiłowanego 
kraju, za którego wolność, niepodle- 
głość i szczęście walczył on bez wy 
tchnienia całe swe życie. Polski lud 
pracujący w głębokim hołdzie chyli 
głowę przed urną z prochami swego 
niezłomnego przywódcy | czcią oto- 
czy jego bohaterskie imię. Masy lu- 
dowe Polski jeszcze wyżej podn 
są zwycięskie sztandary wielkiej 
idei socjalizmu, idei pokoju i idei 
przyjaźni wolnych narodów, którym 
poświęcił swe życie wielki nasz ro- 
dak i płomienny patriota, nieugiety 
rewolucjonista proletariacki — Ju- 
lian Marchlewski, 


Wytrwałą i równie niezłomną 
— jak całe twórcze życie Juliana 


Marchlewskiego — pracą nad bu |s: 


dowaniem zrębów socjalizmu w 
Pa ce, nieprzerwaną walką o p 
umacnianiem ona 
zwu proletariackiego, 

wobec niemieckiej klasy robotni- 


czej i wreszcie pogłębianiem bra 
terskiej, wieczystej przyjaźni z na 
rodami Związku Radzieckiego — 
ostoją i nadzieją całej ludzkości 
— naród polski uwieńczy dzieło 
jego życia i triumf jego walki. 
Uroczystą akademię ku czei Julia 
na Marchlewskiego ogłaszam za ot- 
wartą, 


Manifestac 


podczas. pogrzebu ofiary 


RZYM (PAP). — W pogrzebie za- 
strzelonego przez policję w czasie 
strajku  powszechnogo robotnika 
Attili Alberti'ecgo w Parmie wzięło 
udział 150 tys. osób. Władze zabro- 
niły wszelkich manifestacji. Policja 
h jednak bezsilna wobec wielkiej 
ilości osób, biorących udział w po- 


grzebie i zakaz faktycznie został 
przełamany, 
Przed  katafalkiem zmarłego, 


wzniesionym w gmachu Izby Pracy, 
przez 6 godzin defilowały tłumy o. 
bywateli. Na miejscu, gdzie poległ, 
ustawiono powiększoną fotografię 
zmarłego, Ludność złożyła na tym 


je w Parmie 


bestialstwa policji włoskiej 


miejscu kwiaty, składając hołd ofie 
rze poległej w obronie wolności. 

Na wiecu żałobnym przemawiali: 
sekretarz Włoskiej  Konfeder: 
Pracy — Santi, przywódcy Zwi 
ków Zawodowych Parmy _ or 
edstawiciele „Partii Komunistycz 
nej i Partii Socjalistycznej. 

W Bolonii i Florencji odbyły się 
pod hasłem solidąrności z ro 
botnikami Parmy. 

Pierwsze wyniki dochodzenia usta 
lity nięzaprzeczoną winę policji, któ 
ra bez powodu napadała na strajku 
jących. 


GRODZIEC (PAP) — Cała. klasa 
robotnicza Śląska czyni p 
inia do uroczystego obchodu Ś R? a 
| hotulezego il Meja; któte w rok 
bieżącym będzie przeglądem sił kla- 
sy robutniczej, ws 
|kracji i postępu oraz potężną mani- 
festacją międzynarodowej solidarno- 
ści mas pracujących, walczących 
o prawa człowieka, wolność i trw 
pokój. 

Aby uczcić święto klasy robotniczej 


załoga cementowni o dzodzleć" rzuci- 
ła wyzwanie pod adresem mas pra- 


cujących całego kraju. 

W sali cementowni „Grodziec“ 
zgromadziła się cała załoga. Nad sto- 
jłem prezydialnym, za którym zasiedli 
czołówi przodownicy pracy tego za- 
j kladu: Dziubałko, Kidawa, Barańska 
11 Kurach, umieszczono symbol poko- 
iju, a nad nim wielki transparent z 
jaapisem: „Przez współzawodnictwo 


| długofalowe, do realizacji Planu 6- | 


ywe obrazy stoją przede mną 
o życie i chleb robotników 
9, lata najgo- 

i 73-letni eme- 

rytowany robotnik cementowni „Gro- 
jdziec* — Jan Zych, znany bojownik 


mienne słowa Juliana Marchlewskiego, 
łoszone podczas strajku u Hul- 
Pamiętajcie, walczący 
, mówił wtedy ten wielki pa- 
triota-internacjonalista, że prz: 


é i wolność może urze 
ić tylko zwycięstwo ideałów 
stycznych“, Nasze marzenia 
ch bojowników ziścily si 
Jan Zych — idea socjalizmu 
pa, Świecie. Zostaje nam te- 


rawa godne- 
święta klasy 


Czolowi przodo' nicy i racjonalizi 
cementowni deklaru 


et 
to do daia 1 maia o 11 tys. ton ponad 


Czerwone Zagłębie 


$ | gólnych oddziałów fabryki, 


„plan, a do końca bież. roku 90 tys. ton 
| więcej. Jednocześnie zobowiązuje się, 
że dostarczony kamień będzie odpo- 
i ielkości. 

Te proste, mocne słowa Jana Dziu- 
bałki sebrani powitali burzą niemil- 
knących oklasków i okrzykami na 

przywódcy międzynarodowego 
ntu pokoju Józefa Stalina i przy- 
wódcy mas pracujących Polski Bole- 
Bieruta. 
jównicę wchodzą kolejno ka- 


Na 
mieniarze, łamacze, palacze piecowi, 


i, pakowacze, murarze i i 
ni, wszyscy meldują o podjęciu zo- 
bowiązań długofalowych, zmierza- 
jących do wysokiego przekroczenia 
norm produkcyjnych. 

„Dzień!1 Maja — święto klasy ro- 
botniczej — mówi palacz piecowy 
Stefan Rojek — jest dla nas robot- 
ników Czerwonego Zagłębia dniem 
triumfu nad zmorą kapitalizmu. I 
dlatego w imię hasła walki o po- 
kój i postęp na całym świecie po- 
dejmuję dziś zobowiązanie zwiększe 
nia swej wydajności o 14 ton klin- 
kru na zmianę. Wyprodukujemy 
więcej cementu — oświadcza tow. 
Rojek wśród grzmotu oklasków ze- 
branych — zatrzemy ostatnie ślady 
barbarzyńskiej wojny, aby dzieci na 
sze wyrastały w atmosferze pokoju 
i spokojnie budować m gly lepsze, 
nowe, socjalistyczne życie“, 

Równie gorąco powitali zebrani 
robotnicy zobowiązania . pracowni- 
ków młynów surowych, którzy po- 
stanowili do dnia 1 maja dać o 10, 
tys. m. sześć. szłamu ponad plan 
oraz skrócić czas trwania. remontu 
młynów surowych z 3 tygodni do 14 
dni. Zobowiązania wśród wielkiego 
entuzjazmu zebranych podjęli rów- 
nież palacze wszystkich pieców, pra 
cownicy suszarni, załogi młynów, 
krahiści, robotnicy warsztatów me- 
chanicznych, murarze piecowi. pra- 
cownicy administracyjni, hufce SP, 

zniowie szkoły przemysłowej i 
wydziału elektrycznego, członkinie 
koła Ligi Kobiet oraz personel tech- 
niczny. 

Po przeanalizowaniu zobowiązań 
zgłoszonych indywidualnie lub ze: 
społowo, sformułowano treść zobo- 
wiązania całej załogi. 

„Na podstawie zobowiązań poszcze 
biorąc 
ponadto pod uwagę możliwości u- 
sprawnień produkcji i wzmożoną 
pracę klubu racjonalizatorów, załoga 
cementowni zobowiązuje się — do 
dnia 1 Maja 1950 r. wyprodukować 
penad plan 5 tys. ton klinkru. a do 
ońca 1950 r. 29 tys, ton klinkru ce- 
mentowego ponad pl 

Burzą okla przy jeto to zobo- 
POPRZ przez wiceprze- 


kra! 


W walce o pokój îi sociwkizm 


Zaloga cementowni „Grodziec' 


podejmuje zobowiązania 1-Majowe 


wzywa masy pracujące Polski 
do uczczenia święta roboiniczego 


wodniczącego rady zakładowej tow. 
Kaczmarka, który jednocześnie w 
imieniu organi: PZPR i dyrek- 
zakładu zobowiązał się do udzie. 
lania realizatorom zobowiązań pro- 
dukcyjnych jak najdalej idącej po- 
mocy i opieki, 

„Wspólnie i kolektywnie będzie- 
my pracować nad realizacją naszych 
zobowiązań, aby dzień 1 Maja był 
triumfem klasy robotniczej Polski 
i dokumentem naszej niezłomnej 
walki o pokój i postęp“ — powie- 
dział tow. Kaczmarek. 

Na zakończenie zebrania robotni- 
cy uchwalili rezolucję, w której czy 
tamy m. in.: 

„Zdajemy sobie sprawę z wielkie 
go znaczenia, jakie przemysł cemen 
towy posiada w odbudowie naszych 
[miast 1 wsi oraz w realizacji wiel- 
kiej rozbudowy przemysłu, przewi 
dzianej w Planie 6 - letnim. 

Jesteśmy świadomi, Że wzrost gos 
podarczy Polski Ludowej ma donio 
słe znaczenie w walce o wzmocnie- 
nie sił obozu pokoju. 

Wbrew  usiłowaniom Imperialis- 
tów, którzy dążą do trzeciej wojny, 
rośnie potęga ZSRR,  przodownika 
sił pokojowych i państw demokra- 
cji ludowej. Zwycięstwo mas ludo« 
wych w Chinach, powstanie demo- 
kratycznej republiki w Niemczech i 
Vietnamie, to wielkie sukcesy obo 
zu postępu i pokoju, 

Nasza walka o przekroczenie pla- 
nu, o każdą tonę cementu, to nasz 
udział w walce mas pracujących ca 
łego świata o pokój”. 

W zakończeniu rezolucji zebrani 
stwierdzają: 

„Zbliża się dzień 1 Maja, który 
spotykamy w ogniu ostrej walki mi 
lionowych mas pracujących o pokój, 
walki klasowej z resztkami kapita- 
lizmu o pełne zwycięstwo socjaliz- 
mu w Polsce. Dzień 1 Maja — świę 
to mas pracujących całego świata— 
uczcimy nowym wysiłkiem dla do- 
bra Polski Ludowej. 

My, robotnicy cementowni „Gro- 
driec", wzywamy robotników wszyst 
kich cementowni i wszystkich za- 
kładów pracy, aby przeanalizowali 
swoje plany produkcyjne, przeznali 
zowali możliwość ich przekroczenia, 
wykorzy a rezerw /produkcyj- 
nych i możliwości usprawnienia dla 
przedterminowego wykonania za- 
dań pierwszego roku Płanu 6 -letnie 
go. 

, Wielkim czynem 1 - Majowym 
zeze raz zadokumentujemy na- 
szą niezłomną wolę walki o pokój. 


o socjalizm”. 
„Zebranie kończono  odśniewa- 
niem Międzynarodówki 
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Julian Marchlewski - płomienny bojownik 


© f 
wielkich idei proletariackiego internacjonalizmu 


TOWARZYSZE! 

Składamy dzisiaj hołd. świetlanej 
wielkiego Polaka rewolucjo 
Juliana Marchlewskiego, ʻe- 
ch przywódców i 
ego ruchu robotni- 
łacza, między- 
narodowego ruchu robotniczego, pło 


pamięt 


miennego propagatora wiel idei 
proletariackiego internacjo: mu, 

Cztery dziesięciolecia — od 1885 
roku, kiedy Julian Marchlewski bie 


rze udział w kółkach Wielkiego Pro 
letariatu aż do jego śmierci w 1925 
roku — walczył on bez przerwy © 
wyzwolenie klasy robotniczej, o 80 
CJALIZM, 


Przywśdca, proletariatu 


Podobnie, jak: inni polscy rewolu- 
ści — Ludwik Waryński, Feliks 


ejoni: 
Dzierżyński — Julian Marchl 
j 6 jako młodzieniec, zat 


pi w fabryce, ażeby bliżej po 
znać życie robotników. Gorące współ 
czu dla eiężkiej dol 
i ujarzmionych przez kapitalizm ro 
botników ciągnęło go do proletariac 
kiego środowiska, Tu, między robot 
nikami, w upartej pracy samokształ 
ceniowej nad mem, staje się 
dojrzałym bojownikiem į przywód- 
cą proletariatu. 
Łączy on rewolucyjną namięt- 
ność z naukową pewnością, że u 
ciskany przez* kapitalizm prole- 
t powolany jest przez. histo- 
rię do rozbicia starego ustroju, 0 
partego na wyzysku człowieka 
przez człowieka i do zbudowania 
nowego, wyższego,  socjalistycz- 
nego społeczeństwa. Marchlewski 
wierzył | wiedział, że z punktu 
widzewią praw rozwoju spoleczeń 
stwa ludzkiego tak samo niechy- 
bne jest zwycięstwo socjalizmu 
nad kapitalizmem jak niechybnie 
po nocy następuje dzie! 


Propagałor marksizmu 


Marchlewski był utalentowanym 
propagatorem idei mark i 
sat większą ilość bojowych odezw, 
artykułów, broszur, które niosły 


masy zasady nauki marksistowskiej. 
Napisał on szereg teoretycznych 
prac z dziedziny ekonomii, histo: 


i innych zagadnień, Prowadził akty 
wną walkę przeciw  retormistom, 
'wizjonistom marksizmu. 
lewski nierozerwalnie lą 
do swojej oj- 
czyznyj do swojego narodu 7-re- 
walucyjnym proletariackim inter 
nacjonalizmem. Zawsze wal- 
czył przeciwko nosiciełomide0l10- 
yinego nacjonalizmu, 
którzy :rozbijali ruch robotniczy 
Polski:i osłabiali jego sity. Wska 
zywał, że. s służyć 
interesom narodu polskiego, kto 
służy interesom międzynarodowe 
go proletariatu”, 


Marchlewski widział w rosyjskim 
ruchu rewolucyjnym naturalnego, 
wiernego sojusznika polskich maas 
pracujących. Pisał on jeszcze w 1803 
roku: „Robotnik rosyjski — nasz 
brat w niewoli i tow w walee. 


Carat, który nas, Polaków i Rosjan, 
skuł we wspólnej niewoli, zginie od 
rąk zjednoczonych swoich wrogów, 
ludu roboczego Polski i Rosji“, 
Symbol sojuszu 
prolełariału polskiego 
i rosyjskiego 
ki był ży- 


Issam Julian Marchlew 
wym uosóbieniem więzi pi 
chu robotniczego z tewolucyjn. 
chem, ros; robotn. 

Wiadomo, jak wysoko oceniali 
NIN i STALIN rewolucyjny ruch 


mpatią od- 
walki pol- 


ach rewolucji 1905 
. Nie „darmo boj ieśń_ pol- 
h robotników „WARSZAWIAN- 
ulubion; 
kołenia rewolu 
polskich i rós 
pieśń: ta rozbrz 
jako symbol c 
nych Niemieé dia pamięci Juliana 
nłewskiego, jako symbol: czci 
rewolucyjnych proleta- 
riatu polskiego. 
Julian Marchlewski — jeden z 
najwybitniejszych, przywódców 
i klasy robotniczej, brał 

czynny udział w rewolucji 1905 r. 
Był on uczestnikiem historyczne- 
go londyńskiego V zjazdu RSDPR, 
na którym zwyciężyła linia bol- 
szewików; towarzysz Marchlew- 
ski, który na ten ziazd był wów- 
czas. delegatem okregu łódzkiego, 
wraz z całą grupą polskich dele- 
gatów aktywnie popierał linię le 
ninowską, 

W swym artykule „Notatki delega 
ta", poświęconym wynikom V lon- 
dyńskiego zjazdu RSDPR,` towa- 
rzysz Stalin wskazywał, że delegaci 
polscy, zarówno jak i delegaci in- 
nych wielko - przemysłowych okrę« 
gów, popierali rewolucyjną, proleta 
riacką, bolszewicką linię na zjeź- 
dzie, 


Konsekwentny wróg 
reformizmu i zdrady 


„Bolszewizm — jest to taktyka 
prawdziwych proletariusz, Ws 
scy Polacy zdecydowanie 
szewikami. (I. 
ła. t. II. str. 49-51) — pisał Towa- 


jskich. Przedwcz 
iewała w Berli 
luda demo! 


rzysz Stalin, Rewolucja 1905 r. za- 
kończyła się chwilową porażką pro- 
letariatu. Lecz już ta rewolucja nad 
wyrężyła siły caratu, spowodowała 
w Rosji potężny rewolucyjny ruch 
robotników i chłopów i stała si 
mówił Lenin, „generalną pr 
ielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej. 

Po rewolucji 1905 roku Marchlew 


mowi i przeciwki im mien- 
szewikom, zdrajcom i renegatom, 
którzy znieważali: rewolucję, nawo- 
ływali klasę robotniczą Rosji do re- 
zygnacji z dalszej w rewolucyj- 
nej 

W liście do Marchlewskiego z dnia 
1 października 1910 roku Lenin u- 
dziela mu wskazówek i rad, w jaki 
sposób należy w prasie niemieckiej 
stawiać opór antyrewołucyjnym wy. 
stąpieniom rosyjskiego mienszewi- 
ka Martowa i innych. 

Marchlewski występuje przeciwko 
Martowowi na łamach niemieckiego 
pisma teoretycznego „Neue Zeit“ 
pod pseudonimem Karski, Wkrótce 
Lenin- wysoko ocenił odpowiedź, u- 
dzieloną przez Marchlewskiego mien 
szewikom; w swym artykule „Dwa 
światy“ Lenin pisał: „w „Neue Zeit” 
Martow otrzymał druzgocącą odpo- 


wiedź od tow. Karskiego", 
(Lenin, 


dzieła, t. XTV, wyd. 3. str. 


eń I wojny Światowej 
źnie widzi wewnę 


wad 
niu 1914 r, do zdrady sp 
narodowej solidarności proletari 
do popierania burżuazyjnego, imp 

istycznego rządu Wilhelma. W 

dnia 6 października 1913 ro- 
ku Marchlewski, 
imieniu Mehringa, 
burg i swoim wł 
tuacji w Niemieckiej Partii Socjal = 
Demokratycznej w przededniu woj- 
ny. 


„Moje przekonanie jest tego 
rodzaju, że partii zagraża niebez- 
pieczeństwo popadnięcia w ma- 
razm, o ile się będzie tak działo 
nadal. W takiej sytuacji dla re~ 
wolucyjnej partii istnieje jeden 
tylko, ratunek: możliwie bardziej 
kres bezwzględna samokry 
tyka. 

(„Proletarskaja rewolucja” nr. 4. 
1928 r., str. 176). 


Oportunizm niemieckiej 
socjaldemokracii 
i Il Międzynarodówki 


Marchlewski lepiej niż inni lewi- 
sowi niemieccy socjaldemokraci wi 
Sział, że niemieckiej socjal-demokra 
do „oportuni 
zęście í słabo: 
tkich niemieckich lewicowy 
-demokratów — jak wska 
wał Lenin — polegały na tym, 
byli oni ze wszy a 
ni „śnuśną siecią kautskow: 
bludy, pedantyzmu, „życzliwi 
dla oportunistów* 
Niemieccy lewicowi 
kraci obawiali się 
zerwania z oportu 
zorganizowani; byli 
uzbrojeni ideol 
puszczali się szeregu teoretyczny 
i politycznych błędów, nie byli kon- 


że 
ikich- stron opęta- 


socjaldemo- 
bezpośrednieg: 


, nie byli 
niedostateczi 


ntni, obawiali się do  końc: 
hasła rewolucyjne. 
Spośród wszystkich  ugrupo- 


wań Międzynarodówki jedynie 
bolszewicy potrafili stworzyć na 
ideologicznych i organizacyjnych 
podstawach leninizmu — partię | 
nowego typu, zasadniczo” różnią: | 
cą się od reformistycznych par- 
tii IL Międzynarodówki, stworzy 
li oni prawdziwą rewolucyjną 
marksistowską partię, nieprzeje- | 
dnaną wobec opoztunistów, zdol- | 
ną poprowadzić proletariat do 
zdobycia władzy, poprowadzić ca 
ły naród do socjalizmu. Partia 
Bolszowicka, LENINA- 
STALINA stała się wzorem dia 
wszystkich partii nowego typu. 


Pod szłandarem 
internacjonalizmu 


W roku 1914 na narody spadła I 
wojna światowa. Marchlewski wraz 
z Liebknechtem i Różą Luksemburg 
fępuje pod sztandarem interna 
cjonalizmu, jako odważny  bojow- 
nik przeciwko wojnie imperialistycz 
nej. ` Niemiecki  imperialistyczny 
rząd Wilhelma wtrąca  Marchlew- 
skiego do obozu koncentracyjnego 
w Hawelbergu. Lecz żadne prze: 
dowania nie są w stanie załamać bo 
hsterskiego ducha Marchlewskiego 
ani osłabić jego wiary w zwycięstwo 
proletariatu nad _imperializmem. 
Gdy przyglądamy się fotografii 
Juliana Marchlewskiego z obozu w 
Hawelbergu, przychodzą na my: 
jego natchnione slowa, 
czucia dumy narodowej 
ejonisty, dziane pr 
go w o odwadze 
ewolu: 
, że sam diab 


pełne u- 
rewolu- 


Tiście, 


znie i dlatego do |! 


zahartowanym rewolucjonistą, któ- 
rego nie mogły złamać żadne niepo- 
wodzenia i burze — był również Ju 
lian Marchlewski. 


Będąc w. niewoli 
Marchlewski otrzymuje radosną 
wieść o zwycięstwie Wielkiej Pa 
dzieruikowej Rewolucji Socjalistycz 
nej. Z miejsca wysoko ocenił on 
aczenie Rewolucji  Października- 
wej, jako zwycięstwo idei interna 
cjónalizmu, jako największy w ki- 
storii świata przełom, jako pocz 
tek nowej ery w dziejach ludzkos 
— ery SOCJALIZMU, w przeciw 


w Hawelbergu 


Jak słusznie p 
chlewski, obalenie w 
tów w Rosji, przerwanie 
a międzynarodow 
alistycznego w Rosji, wywarło de 
y wpływ również na history 
czne losy ludu polskiego, budujące 
go obecnie socjalistyczną Pol 


Nieustraszony 
żołnierz rewolucji 


nikowa 


prź 
kiemu. 
Radzieckiego 
zwolniony z obo 
jnego i latem roku 
18, przybył do M Zosta, 
wybrany na członka 
skiego Centralnego Komitetu 
nawczego Rad. 


Wyko 


W Związku Radzieckim towarzysz 
Marchlewski prowadzi wielką i róż 
norodną pracę jako wybitny teore- 
tyk, literat, działacz naukowy, rek- 
tor Uniwersytetu Komunistycznego, 
jako wielostronnie wykształcony e- 
konomista, działacz partyjny 1 wybił 


Szanowne Towarżyszki i Towarzy- 
szę! 

Drodzy Przyjaciel 
W imieniu Zar 
mieckiej 


u Glównegô Nie- 
cznej Partii Jed 
yrażam najserdeczniejsze pO- 
dziękowanie za przyjacielskie zapro- 
enie do udziału w przewiezieniy 
prochów Juliana Marchlewskiego do 
ojczyzny i uczestniczenia w uroczy- 
stościach na Jes 
My, socjaliści niemieccy, widzimy 
tym zaproszeniu specjalne wyróż- 
enie i nowy dowód tego, jak poz: 
tywnie kierownictwo Polskiej Zje 
noszonej Partii Robotniczej i 
mężowie s 

zania przy 


w 


znych s 
Republiką Demokratyczi 
wnie szczere dążenie wykazuje 
cka Socjalistyczna Partia Je: 
i rząd Niemieckiej Republiki 
tym samym dus 
dowej łączności i $0- 
ze wszystkimi postępow 


ności 
Demok 


mi i pokój miłującymi narod 
świata, przekazuję Wam 
nia 


Wilhelma Piec 
Rządu Tymezasow 
hla oraz ich życzi 
mej pracy dla Pol 


kratyczn 
premiera 


Komitetu Centralnego, dla jej 
Prezydenta Bole- 
sława Bieruta i dla jej sekretar: 

premiera Józefa Cyrankiewicza, dla | 
obra całego narodu polskiego i so- 


i jej 
przewodniczącego 


cjalistycznego postepů ludzko: 
Niech mi wolno będzie przy tej spo 
0% jako nadburmistrzowi stoli- 
y N Republiki Demokr: 


Bukareszt Or. 


BUKARESZT (PAP). — Dnia 24 
bm. ukazał się now 
sma „O trwały pok ę 
ludową”, organu B Informacyjne 
go Partii Komunistycznych i Robotni- 
czych, ] 
Artykuł wstępny p- t. 
front obrońców pokoju 
zbrodnicze plany podżegaczy 
nych“ podteśla znaczenie niedawne, 
Sta! ro Komitetu Światowego 
u Obrońców Pokoju i omawia 
ost międ: 


j, o demo! 


„Polityka fi 


demo: ludowej 


akim nieugiętym, 


im nie podoła 


retarz 


Niemiecka 


O trwaty pt 
o demokrację ludową. 


Przemówienie delegata CK WKP (b), członka CK WKP (b), dyrektora Instytutu 
Marksa — Engelsa — Lenina, Piotra Pospiełowa, wygłoszone na akademii. w Warszawie 


tny propagandzista, Robotnicy i stu 
denci Moskwy i Uralu z ogromnym 
zainteresowaniem słuchali jego 
i h wykładów na temat sy 
tuacji międzynarodowej. 
Marchlewski jest jednym z or- 
ganizatorów Międzynarodówki 
Komunistycznej. Wśród podpi- 
sów pod manifestem I Kongresu 
Międzynarodówki  Komunistycz- 
nej figuruje również i jego pod- 
pis. 


Gdy w listopadzie 1918. r. pod 
wpływem Rewolucji Październiko- 
wej w Rosji, wybuchła rewolucja 


w Niemcz 
Marchlewsk 
i Kar 


+, starzy towarzysze 
ego—Róża Luksemburg 
l Liebknecht wzywają go do 


Niemiec. Przybywa on do Niemiec 
z końcem stycznia 1919 r. Był to 
ciężki okres. Bezczelna reakcja pod 
dniosł: OW i 
arol Liebknecht byli już zamordo 
ani pr. stów. Gardz: 
iebezpii Julian Mar- 


chlewski, jako jeden z przywódców 
mieckiej Partii Komunistycznej 
prowadzi niesłychanie ciężką walkę. 
Julian Marchlewski był u- 
straszonym i bez skazy ŻOŁ- 

NIERZEM REWOLUCJI, Śmia- 

ło i dalekowzrocznie patrzył na- 

przód, nigdy nie upadając na du- 
chu w okresach czasowych nie- 
powodzeń i porażek rewolucji. 

wsze niezmiennie wierzył w 

cięstwo sprawy klasy robotniczej, 

w zwycięstwo socjalizmu nad im 

periaiizmem. 

W swym wspaniałym artykule pt. 
„Znaczenie rewolucji rosyjskiej dla 
zynarodowego. proleta- 
riatu*, napisanym w r. 1928, porów 
nuje on dwa światy — młodą socja- 
listyczną Republikę Radziecką i sta 
zejący się świat kapitalistyczny, u< 
dnia nietrw: chwilowego 


ludowi pracujące- 
źwigającej się z ruin stolicy Pol- 
ski Lucowej gorące pozdrowienia od 
pokój miłującego postępowego Berli- 
na, 

Onegdaj demokratyczny Berl 
imponującej manifestacji, w 
brał udział prezydent 
Republiki Demokratycznej i cały kor- 
pus dyplomatyczny, żegnał bojowni- 
ka naszej wspólnej sprawy — Julia 
na Marchlewskiego, którego prochy 
le lat spoczywały obok pro- 
bknechta i Róży Lu: 


stości ber: 
nie cho- 


chlewski położył również dla sprawy 
niemieckiego proletariatu. 
Manifestacja ta była czymś więcej. 
Była ona wymownym dowodem, że 
i naród niemiecki przeżywa głębokie 
przeobrażenia, że w narodzie niemiec 
kim zsowu odradza się zrozumienie 
dia potrzeb i praw innych narodów, 
ie w «kresie hitlerow 
wie całkowiae wygasło, Ma- 
nifestacja ta była dowodem, że do 
społeczeństwa niemieckiego zaczyna 
przenikać idea trwałej przyjaźni nie 
mieck »polskić 


W czasie naszego pobytu w tak 
okrutnie przez hitlerowców zni 
nej Warszawie, przekonaliśmy 


ocznie, jak lud połski mobilizuje 
wszystkie swoje siły dla pokojowej 
odbudowy. Ta wola pokoju, ta wola 
valki o pokój odpowiada, całkowicie 
narodowym interesom ludu niemiec- 


stowsko - demokra- 
, w swej zasadniczej 
jerpnia roku ub. wystą- 


OKÓJ, 


Partii Robotniczej przytacza wymow 
ne dowody przewagi 
darczego krajów demol 
nad systemem gospodarczym kraj 
kapitalistycznych. Członek prezy- 
dium KC Czechosłowackiej Partii Ko 
nunistycznej Kopriva pisze o czujno 
ci rewalucjnej i walce o czysi 
egów Partii. 

Laurent w artykule 
nym: „Ujarzmienie Jugosław, 
imperialistów 


zatytułowa- 
przez 


y mają na ce 
zamaskowanie 


m 


zwycięstwa burżuazji w.krajach E- 
uropy Zachodnie; 
Mając na uwadze całokształt 
zjawisk społecznych pisal 
Marchlewski — możemy śmiało 
powiedzieć, że Związek Socjalisty 
cznych Republik Radzieckich 
sprawa proletariackiej rewolucji 
— jest formacją zbudowaną na 
granitowym fundamencie, która 
się wzmocni niezależnie od tega 
jakie by burze i klęski nie oczeki 
wały jej w przyszłości. 
Równocześnie, w państwach ke 
pitalistycznych widzimy  kurczo- 
we wstrząsy życia społecznego. 
Walka pomiędzy proletariatem a | 
wyzyskiwaczami dochodzi do tá- 
jego zaostrzenia, które nadaje tej 
walce ccchy rewolueyjne. W chwi 
li obecnej spostrzegamy jeszcze 


przewagę siły, ordynarnej siły po 
stronie burżuazji i jéj aparatu pań 
stwowego... 


Burżuazja na razie triumfuje, 
lecz nigdzie nie może się ona po- 
chwalić trwałością swego trium- 
Aksjomatem jest, że walka, 
zakończyła się całkowi 

tą lub częściową porażką robotni 

ków, wybuchnie jutro*z nową 
łą. Jak wiadomo, nie może ona 
nie wybuchnąć, gdyż cały spole- 
czny byt tych państw kapitalisty 
cznych, wyrwany i wytrącony 
wskutek wojny z dotychczasowych 
torów, nie może znależć nowych 
podstaw, gdyż kapitalizm nie mo 
że zabezpieczyć klasie robotniczej 

i małorolnym chłopom nawet 

tych mizernych warunków bytu, 

jakie istniały do wojny“. 

Mówiąc o nieuniknioności nowych 
walk klasowych między proletaria- 
tem a burżuazją w Europie Zachod- 
niej, Marchlewski wskazywał w tym 
że artykule, że „samo istnienie pa 


ać spór o granicę O- 
by w ten sposób odwró 


s atystycznej polityki 
w Niemczech zachodnich i w Berli- 
rie. Deklaracja ta nakłada na de- 
go postępowego Niemca obowiązek 
walki ze wszystkimi elementami, któ 
starają się wykorzystać nową gra- 
nicę między Polską a Niemiecką Re- 
publi Demokratyczną dla szerzenia 
nienawiści między narodami i rozpę- 
tania nowej wojny. 

Oznacza to, musimy prowadzić 
zdecydowaną i bezkompromisową wal 
kę przeciwko podżegaczom wojen- 
nym, którzy ż Niemiec zachodnich 
cheg uczynić bazę wypadową przeciw 
ko siłom demokratycznym nie tylko 
w Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej, ale również przeciwko kra- 
jom demokracji ludowej, przeciwko 
Polsce, a w szczególności przeciwko 


i 


ZSRR. 
Towarzysz Stalin w swym histo- 
ryćznym telegramie, wystosowanym 


z okazji powstania Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej do tow. tow. 
Wilhelma Piecka i Ofto Grotewohla 
wskazał na wielką perspektywę, jaka 
otwiera się przed. Europą dzięki ist- 


nieniu pokój miłujących, demokra- 
tycznych Niemiec obok pokój miłu- 
jącego Związku Radzieckiego. 


Ustanie przelew krwi w, Europie, 
gdy naród niemiecki i narody Zwi 
ku Radzieckiego walczyć będą o po- 
Kój z tą samą energią, z jaką pro- 
wadziły wojnę. 

Tow. Cyrankiewicz na 75 posiedze- 
niu Sejmu w równie przyjazny spo- 
sób powitał powstanie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, wyraża- 
jąc przekonanie, że siły demok 


SPOCH xrom, LAZER SIĘ 


Kiara Inluemacsjnego Parin Komaomstycznych i Rohotniczych 


faszystowskiej istoty tego reżimu, 
Uzupełnieniem obrazu rzeczywistoś 
jugosłowiańskiej jest przegląd pr 
jugosłowiańskich emigrantów rewo- 
lucyjnych. 


Wiceprzewodniczący KC południo- 


wo-koreańskiej Partii Pracując: 
Pak Chen-en pisze o bohaterskiej w. 
ce ludu południowej Korei o jedno 
nięzawisłość ojczyzny, 


W tymże numerze Jan Marek_pi- 
sze o paraliżowaniu przez francuskie 
masy pracujące spisku fa 
de Gaulle'a i Bidaul 


Ponadto 
aktualne 


i 
ner zawiera różne inne 
domości 


| w 


stwa robotniczo - chłopskiego na gt 
gantycznym terytorium byłego int« 


perium carskiego pomnaża siły prole 
tariatu Europy Zachodniej”. 


Spełnione przepowiednie 


Z jaką mocą brzmią dziś te głębo 
kie myśli i słowa tow. Marchlewskie 
go, jak spełniły się i spełniają jego 
przepowiednie o tym, że pierwszy na 
świecie kraj socjalizmu będzie się 
coraz bardziej wzmacniał niezależ- 
mie od wszystkich burz dziejowych, 
że chwilowy triumf imperialis(ycz 
nej burźnazji w Europie Zachodniej 
jest nietrwały i że siły proletariatu 
będą wzrastały, 

Spełniła się druga wspaniała prze- 
jednia Marchlewskiego, że Rewa 
ja Październikowa wywrze potęż 
ny wplyw na zwycięstwo rewflucji 
ludowej w Chinach i w innych kra 
jach Wschodu. 

Sprawa, o Którą walczył Ju- 
lian Marchlewski, odniosła wiel- 
kie zi lęstwo. Dziś obóz pokoju, 
socjalizmu i demokracji liczy już 
w swych szeregach ponad 800 
milionów ludzi, ponad jedna trze 
cia ludzkości buduje nowe życie 
na ogromnym obszarze od Oceanu 
Wielkiego aż po Łabę. W pierw- 
szych szeregach tego potężnego 0- 
bozu pokoju,i socjalizmu, kiero- 
wanego przez wielkiego nauczy- 
cicla pracującej ludzkości Towa- 
rzysza Stalina — kroczy nowa 
Polska, ta Polska, o którą przez 
całe swe życie walczył Julian Mar 
chlewski, Polska ludu pracującę 
go, POLSKA —,BUDUJĄCA S0- 
CJALIZM 

Pod wypróbowanym kierownic- 
twem Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, masy pracujące Polski 
swą bohaterską pracą pomyślnie bu 
socjalizm i wzmacniają potę- 
wej Ojczyzny. 

Niech żyje Polska 
Partia Robotnicza! 


pi 


Zjednoczona 


epublika Demokratyczna 
czci pamieć Juliana Marchlewskiego 


Przemówienie. Friedricha Eberta — członka Biura Politycznego SED, nadburmistrza. Berlina 


ne wychowują cały naród niemiecki 
w duchu pokoju i współpracy mię- 
dzynarodowe 
W tej uroczystej chwili, kiedy od- 
dajemy Warszawie prochy wielkiego 
bojownika o pokój, chciałbym stwier- 
dzić, — a mówię to bez przesady-i w 
ycznej oceny naszej 
pr — że w narodzie niemieckim — 
i to nie tylko wśród ludzi pracy i de- 
mokratów — rośnie świadomość ko- 
zności prowadzenia walki o por 
wespól z masami pracującymi 
ystkich krajów, "rośnie  świado- 
mość, że wszystkie siłypokojowe mu- 
szą się zjednoczyć %w obozie pokoju 
pod wodzą zwycieskiego Związku Ra- 
dzieckiego 1 Generalissimusa Stalina. 
Wielkim zadaniem historycznym 
niemieckiej klasy robotniczej jest 
wpojenie całemu narodowi: niemiec- 
kiemu świadomości, że naszymi wro- 
gami i wrogami całej ludzkości jest 
nie naród polski, nie narody Z 
kn Radzieckiego, ale siły imperial 
styczne, dążące do skolonizowani 
łych Niemiec j przekształcenia ich 
bazę wypadową przeciw Polsce 
7 owi Radzieckiemu. 
że Front Narodowy Nie- 


miec Demokratycznych, walczący o 
jedność i niepodległość narodową na- 
szej zny, czeka jeszcze wielka 


by przez doszczetne wyko: 
izenićnie ideologii hitlerowskiej 
z mózgów i sere narodu niemiec 

go, wzmocnić jego poczucie narodo- 
we i w ten sposób przygotować grunt 
rod trwały po ierozerwalną 
ni narodami. 


prāta, 


przyjaźń ze wazystki 

Staj w coraz wiekszym stop- 
niu nowego typu, stojąc 
twardo na gruncie marksizmu- 
leninizmu, Niemiecka Socjalistyczna 


tia Jedności, jako siła kierowni- 
rzuca na szalę 


tylko uczcimy w 
sposób pamięć 
ó Juliana 
y Luksemburg 
w ten sposób partia nasza staje 
godna zaufania pokładanego w 
przez masy członkowskie, w ten 
sposób zdobywa sobie na nowo zau- 
fanie rewolucyjnego proletariatu ca- 
łego świata. 

Niech żyje 


najbardziej 
wspóltych 
Marchi 


nasza wspólna walka 


wko uciskowi narodowemu i 
niu do wojny! z 
żyje nasza wspólna walka 


je, o pokój i socjalizm! 
Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robatnicza i jej Komitet Cen- 
tralny z tow. Bolesłewem Bierutem 
na czele! 
Niech żyje 
miecka! 
Niech 
szewicka! 
iech żyje nasz Wielki Przyjaciel 
Wódz światowego pro- 
i obozu wokoju. Towarzysz 


przyjaźń  polsko-nie- 


. 
je bohaterska partia bol- 


"Wchodzą da nich najlepsi, 


Nr_85 


Witold Sienkiewicz 
Wa Sekretarz KW PZPR 


Usunąć istniejące niedociągnięcia 


przy wyborach do władz partyjnych 


Wybory do *władz partyjnych 


Na zebraniu lub konferencji 


w dołowych ogniwach organiza- | bardzo ważną jest rola prezy- 


cyjnych, 


po przeprowadzeniu 9| dium, 


które w myśl ostatnich 


konferencji zakładowych zostaną | wskązań KC winno czuwać, aby 
w najbliższych dniach zakończo-| do władz byli wysunięci najbar- 


ne. 


Po podsumowaniu wyników i 


zacjach oddziałowych i 
podstawowych, przystąpiliśmy do 
wyborów komitetów gminnych i 
miasteczkowych. Uzbrojani byl 
my w uchwałę Sekretariatu KC 
w Sprawie wyborów do władz 


niejące nie 


„dla ich usunięcia, aby wy 
odbywały się ściśle według 
wskazań III Plenum KC naszej 
Partii. 

Kierownictwa poszczególnych. 
organizacji, aktyw partyjny i 
wszyscy członkowie doceniają 
znaczenie i rolę komitetów gmin 
nych — bezpośrednich kierowni= 
ków naszych gromadzkich organi 
zacji. 


Wzmożona aktywność 


Wybory na szczeblu gminnym 
i miasteczkowym wykazują oż; 
wioną aktywność uczestników, 
którzy szeroko omawiają swą pra 
cę — podsumowują i oceniają do 
robek, wykrywają braki, wykre- 
ślają drogi do ich usunięcia, po- 
dejmują uchwały w sprawie za- 
dań, stojących przed ich gminą 
lub miasteczkową organizacją. 


Poważne zagadnienia politycz- 
ne, organizacyjne i Kospodarcze: 
są przedmiotem obrad każdego 
niemal zebrania wyborczego. 
Wzrosła znacznie frekwencją u- 
czestników, przekraczająca czę- 


sto 90 procent, Kandydatury są 
żywo omawiane, co wskazuje na 
głębokie zrozumienie uchwał Hl 
Plenum KG We władzach partyj 
nych. zwiększa się udział robotni 
ków i pracujących Sopr: 
naj- 
aktywniajsi i najbardziej wyrobie 
ni politycznie towarzysze. 
Pomimo znacznego , pogłębienia 
treści politycznej akcji wyborczej 
i wzrostu spr organiza- 
cyjnej w myśl wskazań uchwały 


sekretariatu KC, iąż jeszcze j 
istnieją niedociągnięcia, które naj 
leży usunąć do reszty. Wiele z 


nich wynik. i niedostatec 
nego przygotowania organiza! 
nego. 


Najważniejsze 
niedociągnięcia 
Nadrzędne komitety -partyjne i 
winny przed każdym zebraniem 
wyborczym przeprowadzić zebra- 
nie przygotowawcze. Członkowie 
organizacji winni być kilka dni 
przed zebraniem powiadomieni 9 
dacie, miejscu i godzinie zebrania 
wyborczego, co jednak nie zaw- 
sze jest przestrzegane. Na przy- 
kład KP w Łęczycy czy KP w 
Łasku, w piątek, 17. 3. br. zlecił 
niektórym komitetom gminnym 
(Witonia, Dobroń) przeprowadze- 
nie wyborów w niedzielę, 19 mar 
ca. Rzecz jasna, że w takich wy- 
padkach nie można zebrania do- 
brze przygotować i zapewnić ma 
ksymalną frekwencję. 


Pomoc polityczna 
i organizacyjna 


Poważne znaczenie mia  obec- 
ność, parę dni przed zebraniem 1 
w czasie zebrania, przedstawicie- 
la nadrzędnej instancji, który wi 
nien okazać pomoc polityczną i 
organizacyjną. Należy bezwzglę- 
dnie. wykluczyć ograniczanie Się 
du na umówioną go 
dzinę w dniu zebrania Wyboze: 


go, gd: słabych  przygotowrń 
nie można uzupełnić w ostatniej 
chwili. 


niestety, p 
WY 


1 takie 
y ni 
utywę KP tow 


organi 
w zastępstwie innego towarzy 
I tak tow. Kopeć pomógł 
przygotowaniu konfere: gmin- 
nej organizacji Odrównż (pow. 
Końskie), pomimo, że był wyzni- 
czony przez egzekutywę, a zlecił te 
tow. Wodniakowi, przebyw: 

mu w Odrowążu. Do tegi 
jąc swego  niewłaści 
powania, odpiera 


post 
krytykę gdy za ten fa 


nowała go nasz prasą partyjna 


dziej godni członkowie, 
Również ważna jest rola prze- 


żeniu oceny wyborów | wodniczącega. Należy wybrać naj 


lepszego towarzysza, który zgo- 
dnie ze wskazaniami KC pokieru 
je zebraniem. 


Niedostateczne 


j 
| stosowanie krytyki 
partyjnych z lutego, która stwier > 


i samokrytyki 

Poważnym brakiem dyskusji 
na zebraniach wyborczych i kon- 
ferencjach jest niedostateczne roz 
wijanie krytyki i samokrytyki. 
Krytyka i samokrytyka wychowu 
je oraz pozwala szybciej przezwy 
ciężyć zaniedbania pod warun- 
kiem, że jest dobrze zrozumiana 
i realizowana przez organizacje 
partyjne. 

Niestety, w wielu dołowych o- 
gniwach wciąż znajdują się to- 
warzysze, którzy wypaczają sens 
krytyki i samokrytyki lub znajdu 
ją się „kacyki”, którzy ją mylnie 
pojmują. 

Np. na konferencji w Bełchato 
wie delegaci opowiadali, że tow. 
Kubiak odgraża się za krytykę je 
go osoby. Należy w stosunku da 
takich członków wyciągnąć 
najostrzejsze konsekwencje. N 
wyżej wspomnianej konferencji 
tow. Nowacki, stolarz z PZPB, 
mówił, że „jest tu u nas wiele 
złego, są towarzysze, którzy nie 
postępują tak, jak winien to czy- 
nić członek Partii, jednak nie p9 
dam tutaj nazwisk, to jest za.sze 
rokie grono". 

Kierownictwo organizacji w 
Bełchatowie winno szczególnie za 
jać się tym zagadnieniem. Należy 
zdemaskować lub pouczyć człon- 
ków organizacji „nie lubiących“ 
krytyki, zaś słabo wyrobionych 
towarzyszy, jak tow. Nowacki 
wziąć w opiekę, dodać im odwagi 
aby otwarcie į szczerze mogli za- 


bierać głos na zebraniach partyj- |; 


nych. 
Udział kobiet 
we władzach 
partyjnych 
Przy wysuwaniu kandydatów, 
układaniu listy, towarzysze nadal 
nie doceniają znaczenia udziału 
kobiet we władzach partyjnych, 
motywując to często zupełnie 
niesłusznie niedostatecznym ich 


wyrobieniem. Trzeba pamiętać, 


że szybsze podniesienie poziomu 
uaktywnienie w pracy  polityc: 
nej kobiet, osiągniemy właśnie 
przez wysunięcie ich do władz 
partyjnych i powierzenie im obo 
wiązków w kierownictwie part 
mym razem z doświadczonymi io 
warzyszami. 


Jaka powinna być 
uchwała 
Wszystkie zebrania i konfere: 


uchwały. Pomimo tego, że są o- 
ne podejmowane, poważnym bra- 
kiem jest fakt, że noszą one w 
wielu wypadkach ogólnikowy, de 
klaratywny charakter. 

Uchwała winna zawierać kon- 
kretne wskazania i zobowiązania 
dla poszczególnych organizacji za 
leżne od ich warunków tereno- 
zy np.: na ile rozszerzyć sieć 
szkolenia partyjnego, gdzie stwo 
rzyć grupy kandydackie, na ja- 
kim terenie wzmóc pracę uświa- 
damiającą w celu szybkiego zor- 
ganizowania spółdzielni 
cyjnej, gdzie rozszerzyć 
styczne współzawodnictwo 
wzmóc dyscyplinę pracy, w ja- 
kich konkretnych formach pod- 
nieść poziom pracy wśród kobiet 
lub roztoczyć opiekę nad ZMP i 
ZHP, ulepszyć poziom pracy or- 
ganizacyjnej i td. 

Podejmując konkretne 


uchwa- 


ły należy też ustalać, w jakich ter 
minach. poszczególne zadania zo- 
staną wykonane. 

Zebrania wyborcze przepro- 
wadzone przy aktywnym ucze 
stnictwie członków - Partii, 
wśród żywej dyskusji, z zacho 
waniem rzeczowej krytyki i 
samokrytyki, na których zosta 
ną ujawnione braki i wskaza- 
ne drogi ich przezwyciężenia, 
podjęte konkretne uchwały, 
zebrania prowadzone z zacho- 
waniem maksymalnej czujno- 
ści rewolucyjnej, pozwolą pod 
nieść poziom ideologiczny i or 
ganiz_cyjny członków, wy- 
brać nowe władze partyjne, 
pod których kierownictwem 
organizacje partyjne hędą kon 

sekwentnie realizować uchwały 
II Plenum KC i generalną li- 
nię naszej Partii. 


Kamień ob 

p 

amien oprazy 
Prawicowy posel do francuskiego Zgromadzenia Narodowego, Mutter, 
znany jest ze swych antyrobotniczych i antypokojowych wystąpień, Pan 
Mutter wydał nawet broszurkę p, t. zy należy rozwiązać partię komuni- 
styczną?”, udzielając w treści tej publikacji potwierdzającej odpowiedzi. 

Parlamentarna komisja śledcza Zgromadzenia Narodowego bada już 

od kilku tygodni korupcyjną „aferę generalską", której okoliczności koma 
promitują wielu polityków francuskich — x obozu reakcji i blumowskiego 
socjalizmu. Jedynym przedstawicielem Komunistycznej Partii Francji w tej ko 
misji jest poseł Krigel—Valrimont, a jego stanowczość i bezkompromisa- 
wość sprawia, że pozostałym członkom komisji mimo „najlepszych 
chęci“ — nie udaje się ukryć przed opinią publiczną rozmaitych szczegółów 
skandalicznej afery. 
Ržeczona komisja ustaliła m. in. że poseł Mutter również korzystał 
niejednokrotnie z „subsydiów“, t. j. łapówek głównego „bohatera“ afery 
— Van Co, wypłacanych pod nazwą „honorariów adwokackich“, Mało tego: 
Van Co zakupił nawet 1.000 egz. epokowej broszury p. Muttera, wypłacając 
mu wzamian odpowiednią porcję franków. 

Z zestawienia powyższych faktów wynika jasno, że reakcyjny posel 
Muter ma istotnie powody „gniewać się" na komunistów i żądać w swych 
broszurach rozwiązania partii Thoreza ix. Valrimonta.. „Mechanism“ poli- 
tyki burżuazji francuskiej w dobie inwazji marskallowskiej ujawnia się 
«c opisanej tu historii z przerażającą, zaiste, wyrazistością, B. D, 


Doroczie wybory do  komiitetó 
sklepowych Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców dają nie tylko obraz 
mniej lub więcej sprawnej działalno- 
ści za ten okres czynników kontroli 
społecznej, wybranych przez wieloty 
sięczne rzesze spółdzielców, Są one 
zarazem okuzją čo podsumowania 
dorobku Wydziała Społeczno-Wycho- 
wawczego chaej", jego pra 
ey nad po iemt poziomu ideo- 
logicznego ich mas spóldziei: 
ców. 

Tegoroczne wybory rozpoczęły się 
w dniu 27 lutego i według planu ma- 
ją być wkrótce zakończone. 
Obecny system wyborów 
tem orów uległ pew- 
ej zresztą zmianie, Komi 
ie powoływane dla 
osobna. Tworzone 
placówkach spo- 


członkowie, 
przez ORZZ, przedstaw 
Kobiet i ZMP oraz 3 os 
ne na okres roczny przez obwodowe 
zebranie członków spółdzielni. 

Do cnwiji obecnej wybrano już 367 
komitetów, a pozostało do wybrania 
50. Porządek dzienny każdego zebra” 
nia przewiduje sprawozdanie z dzia- 
lalności PSS za rok ubiegły oraz 
sprawozdania  ustępujących komite- 
tów. 


Słaba frekwencja 

Każdemu jednak, kto uczestniczył 
przynajmniej w jednym zebraniu, na- 
suwa się pytanie, gdzie jest ta ol- 
brzymia, przeszło 80-tysięczna rzesza 
członków Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców? O tym, że istnieje ona, 
mówią przecież wykazy i sprawozda” 


nia, 
Były coprawda zebrania, na któ- 


cje wyborcze winny podjąć 


Przed (CFIMIMCEM 


naradzie wytwórczej pracow- 

Kin Wiejskich z Okręgu 

go odbytej w dniu 1 marca 

r. b., ekipy Kin Wiejskich Nr 22 i 

162 odpowiadając na apel tow, Mar 

kiewki zobowiązały się wykonać 

plan kwartalny na 10 dni przed ter 

minem, zaś Kino Wiejskie Nr 49 — 

postanowiło obsłużyć do dnia 15 

marca br. 15 tysię v widzów ponad 
plan kwartalny. 

W dniu 3r rca br. wpłynęło do- 
datkowe zobowiązanie Kina Wiej- 
skie,» Nr 33, obsługującego wyłącz- 
nie spółdzielnie produkcyjne, Podję 
ło się ono równieź wykonać plan 
kwarialny na 10 dni przed termi- 
nem. : 
Pierwszy meldunek o wykonaniu 
obowiązań nadszedł od kina wiej- 
ego Nr 162, które wykonało pian 
kwartalny na 16 dni przed termi- 


Pa- 


GO procent stanu człon 
bianicka), ale nie brak t 


jak to było na 
dzie z liczby 1547 


j pracy w 

czę, co wpłynęło 

frekwencji, chociaż jest ona w 
szym ciągu o wiele za niska. 

Szerokie rzesze konsumentów cią- 

i ją małe zaintere- 
a. Jest to d 

roz 


nie 


na _ podniesienie 
dal 


wodem, 
wojem placówek „Pi 
idzie w parze przeca 
miem i uświadomieniem kons 
że akcja wyborcza pod względem 
=połeczno-wychowaw nie zosta” 
ła dostatecznie przygo! 

ganizowana, że zbyt nikłe są kontak- 
ty spółdzielni z jej członkami, niedo- 
statecznie została podkreślona rola, 
jaką powinny spełniać komitety skle- 
powe, organ samorządu spółdzielcze- 
go, utrzymujący bezpośrednią łącz- 
ność z masami członkowskimi, wyra- 
żający ich potrzeby i postulaty oraz 
sprawujący z ich ramienia kontrolę 
społeczną nad pracą personelu posz- 
czególnych sklepów. 


Co ujawniły 
zebrania wyborcze 


i Za 


Sprawozdanie z d 
PSS nie wywoływało, nieste 

ale dyskusje 
ywione i przełe 
y bołączi 


ny komitetów, 


czej Rady  Dzielnicowej, 
dzą bez echa. Dotyczy to szczególnie 
przedmieść. Sklepy nie są tam dobrze 


rych frekwencja osiągnęła przeszło 


Kino Wiejskie Nr 49 obsłużyła do 
dnia 15 marca 23.338 widzów ponad 
plan kwartalny. Kino Wie. Nr 
22 wykonało plan kwartalny na 11 
dni przed terminem. 

Wszystkie podjęte zobowiązania 
wykonano ze znaczną nadwyżką. 


S. Olejniczak 
korespondent z PP „Film Polski", 


głym roku przy Biurze 
ówaym PZZPJG Łódź - Południe 
wstało koło TPPR do którego 
ię spora ilość naszych ro“ 


botników. 
Sądzono ogólnie, że wszyscy :złon 


1 


zaopatrzone. Na Chojnach nie pomy 


Boląc 


u! ej nied: ekipa z.PZPB, 
Ruda Pabianicka, odwiedziła m 

ńców wsi Kowiesy, w pow 
erniewickim. 

W szczerych, 
mowach z członkami 
scowi chłopi žalili s 
wanie miejscowej i 
mopomoc Chłopska", która towary 
deficytowe rozdziela według włas- 


Usktywnić pracę kola TPPR 


Miesiąca Poglębienia Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej, ale do tego też o- 
graniczyła się cała działalność na- 
sz 70 koła. 

ulega wątpliwości, że 
ponosi tu również organizacja Jar- 
tyjna, zbyt malo interesująca się 
pracą organizacji masowych. Jedni 


winę 


miast podjąt 
koła TPPR 
Południe. 


L, Ignaczak 
nt z PZZPJG 
= Południe. 


zki wsi Kowiesy 


O WYKAZAŁY WYBORY 


do Komitetów Sklepowych PSS 


Małe zainteresowanie członków sprawami swej spółdzielni 


najmniej jed | wielką rolę do spełnienia, zwłaszcza, 
zej, czynnej na | teraz, w okresie wzmożonych ataków 
6 do 22). Sklep | spekulantów i. wroga klasowego 2a 


ślano o otwam 


iu, konkretnie mówiąć |pewne odcinki naszego życia gospo- 
ul. Legionów, otrzymywał przy- | darczego oraz w okresie bezwzględ: 
klep |nej walki, jaką wydał im świat pra- 

Akcja czynników admin 


musi być poparta 
szerokich mas, a więc międ 
komitetów sklepowych. Pra 
kazała, a dowiodła tego Komisja Spe- 
cjalna, że wśród pracowników handlu 
uspołecznionego, a więc i w PSS, jest 
wielu pracowników nie tylko nie sto- 
jących na wysokości zadania, ale 
wręcz wrogo uspusobionych do ludu, 
usiłujących dezorganizować nasze ży: 
cie gospodarcze, współpracujących ze 
spekulantami. 


Dlatego też rola komitetów skle- 
powych jako czynrika kontroli spo- 
łecznej, jest obecnie. szczególnie waż- 
na. Trzeba tylko, aby „Powszechna“ 
za pośrednictwem Wydziału Społecz. 
no-Wychowawczego włożyła wi 
wysiłku w pracę nad uświndam 
niem i podnoszeniem poziomu ideolo- 
gicznego szerokich rzesz czlonkow- 
skich. Warunkiem osiągnięcia na tym 
połu pomyślnych rezultatów jes 
praca nie nosiła charakteru 
czego, nie ograniczała się do akcji 
przedwyborczej i kampanii wybor- 
czej, a trwała nieprzerwanie w ciągu 
całego roku, obejmując między inny- 
mi systematyczną pracę wychowaw- 
czą wśród członków komitetów skle- 


razie musi od 
az wędrówki do 
- Wiele do życzenia pozo- 
czywo. Chleb jest często 
z zakalcem, bułki niewy- 


xliniasty, 
pieczone. Zdarzają się wypadki jedno, 
lub nawet dwudniowego braku mąki 


luksusowej. To samo dotyczy drzewa 
niedostatecznej ` ilości 
h zbyt ubogiego asorty- 
4 Sporo mówiono o braku czy” 
złym przechowywaniu towaru 


personelu do 


o wręcz nieprzy- 
chylnym stanowisku niektórych 
cowników PSS ilo słusznych ż: 
komitetów, o niewłaściwej pracy 
spektorów rejonowych. 
Trzeba przy tym dodać, że część 
nków cechuje zbyt „merk 

do spraw spółdzielczości, 
oni zainteresowanie jedy- 
płatą dywidendy. Obecni na 


cle Rady Nad |powych, (J. K.) 

zorczej i lu wypadkach 

e potrafili zająć w stosunku do ta 
kich wypowiedzi odpowi H h t f 
OO SW) oraz. dogatsze TOM 
dostatecznie wyjaśnić roli _ spół- . s 
dzielezości | znaczenia kontroli spo.| współzawodnictwa 
łecznej w ustroju demokracji ludo- długofalowego 
wej. Pracownicy Centrali Handlowej 

Zadania Materiałów Budowlanych przystępu 


ją także do akcji podejmowania dłu 
gofalowych zobowiązań. 


Brygada wyładunkowa tow. Ber- 
lińsklego podjęła zobowiązanie cał- 
kowitego zlikwidowania ubytków 
towarowych oraz postojów wago- 
nów i wezwała ' inne brygady do 
pójścia za jej przykładem. Na apel 
ten odpowiedział tow. Skolimowski, 
który w imieniu robotników w: 
dunkowych zobowiązał się przepro- 
wadzać rozładunki i załadunki to- 
warów w ten spo: aby nie do- 
puszczać do stłuczek i rozsypywania 
materia ) 


Komitetów Sklepowych 
A przecież komitety sklepowe, jako 
czynnik społecznej kontroli , mają 


Z kolei odezwała się załoga trans- 
portowa z tow, Grodzickim na cze- 
ie. zobowiązując si 
nia osiowego w ok 
ku, i 


na duże 
ności przy nabywaniu tych to- 
ó Podobnie przedsta sii 

cementu. 
ymał 20 metró 


dokładnie 
ozdawczo ansową, Oraz 
przyczynić się do usunięcia przero- 
stów. rermanentowych. 
ZOBOWIĄZANIA SPAWACZY 


Z PZPR 


W RUDZIE PABZANICKIEJ 
W PZPB w Rudzie Pabianickiej 


ją opi 
ny, zachodzące na 
np. ob. Kaczyński 
młyn i kilka domów 3 8 
zemleć żyto lub pszenicę, trzeba 1 


Chcąc usunać tę.b0- 
aj spawacze z oddziału I 
Józef Balcerski i Janusz 
Wieliński postanowili, począwszy ad 
dnia 20 marca do 20 czerwca b. r, 


é na świetlice, 


wsi odczuwa 
że odpowiedni: 


n 
lokal ten wykorzy 
której brak ludnoś 


do! ie. 5 młodych robotników na 
Mamy nadzi: c: 
ej; Ki 


Str. 4 > 


W 164 rocznicę urodzin Joachima leuda 


Szermierz rewolucyjnego braterstwa 
polsko-rosyjskiege 


Joachim Lelewel (22. TII, 1786 — 
29. V, 1861), wybitny polski histo- 
ryk i działacz pos Ys słać G 


Już jako profesor na uniwersyte- 
cie. wileńskim (1875—1 
—1824) był Lelewel zw 
z europej 


anym karbona- 
ryzmem lub węglarstwem, Ruch ten 
dążył do obalenia despotyzmu t, żw. 
Św. Przymierza, głosząc hasła walki 
uciemiężonych ludów przeciw ukoro 
nowanym tyranom Rosji, Prus i Au- 
ygnatariuszarni tego przymie- 
emiach polskich karbona- 
ryzm miał charakter ruchu narodo= 
wo - wyzwoleńczego spod jarzma ta 
borców. Mocne w tym ruchu byży 
tależe y społeczno - w 
eniu do ma- 
yskiwanej i cie- 

przez szlachtę, jak 
aborcze, Ruchem kar 
ali ogólnopolskiej 
organizacja Luka- 


kee 


Ari Podlegały jej 
młodzieżowe i wojsko 


we na prowincji, 


Lelewel jako karbonar 


awansowany członek Towar: 
Patriotycznego, bi 


i) 2 Adamem Mi 
aszèm Zanem i in. na 


Zarówno Towarzystwo Patriotycz- 
ne jak i spiskowy ośrodek wileński 
(filomacko - filareckt) pozostawały w 
ścisłym kontakcie z rewolucyjnym 
ruchem rosyjskiej młodzieży wojsko 
wej — dekabrystami, ruchem, który 
w grudniu 1825 r. został krwawo 
stłumiony przez cara Mikołaja 1. 
ódcy spisku de 

Pestel, Rylejew, 
tot, Bestużew I Ko 
ceni 13 lipca 1826 


Mauraw. 
cho 
roku. 

Miał Lelewel i polscy spiskowcy 
rewolucyjni wietki kult dla bohater- 
stwa dekabrystów, kult, który na- 
brał szczególnie silnego wyrazu pod 
Czas powstania 30- 31 roku 1 po je 
go upadku. 25 stycznia, tj, w ehwi- 
1, gdy sejm rewolucyjny ogłaszał de 
tronizację Mikołaja I jako króla pol- 
skiego, rewolucjoniści warszawscy, 
zorganizowani w nowym Towarzyst- 
wie Patriotycznym, którego preze- 


- sem był Lelewel, urządzili potężną 


zamordowa* 


ję na cześć 


zasie powstania 1830 - 31 r. 
lewej odegrał poważną rewolue, 
rolę. Był członki em Rządu Narodo- 
rował ley 
wstańczą, ogniskującą się w Towa- 
rzystwie Patriotycznym, które zwal- 
czało konserwatyzm społeczny pra- 
wicy sejmowej, Rządu Národowego 
i Naczel: domagając się 
rozszerzeni 
nia przez powoła! e po 
pów, uwłaszczenie ich, usamod: 
nienie i jązanie z rewolucją. 


Po upadku powstania udał się Le- 
Jewel na emigrację do Francji i o- 
śladł w Paryżu, Tu zajął się natych- 
miast. organizowaniem wychodź= 
stwa polskiego, W grudniu 1831 ro- 
ku wraz z byłymi działaczami Towa- 
rzystwa Patriotycznego utworzył Ko 
mitet Narodowy Polski (1831—1832). 

Zarówno w Komitecie jak 1 wśród 
postępowego odłamu emigracji byl 
Lelewel najwybitniejszą postacią — 
„rozmnożycielem i patronem rewolu 
cyjnych przekonań" — jak go okraś- 


Rozwija się coraz bardziej życie kulturalne na wsi polskiej, 
sieć świetlice wiejskich... Ta oto świe: 


j trum — demokraci z Towarzystwa 


| Dr. Witold Łukaszewicz | 


li} znany publicysta współczesny i 
historyk powstania, Maurycy Moch- 
nacki. Pod skrzydłami Lelewela doj | 


| rzewali działacze emigracyjni i kra- 


jowi na zdecydowanych demokra- 
tów - republikanów i rewolucjonis- 
tów, przechodząc częstokróć radyxa- 
lizmem społecznym swego nauczy- 
ciela. Wówczas odrywali się od nie- 
go i zakładali własne organizacje e- 
migracyjne. Mimo to Lelewel pozo- 
stał aż do śmierci duchowym prz; 


wódcą emigracyjnego obozu demo- 
kratycznego. 


& w tym obozie przeciw | 
nicy pat archalno - eg nego u- 


chłopów, i nadania im pełni praw po 
litycznych w przyszłej Polsce. wy- 
walczonej przez powstanie całego na 
rodu przeciw zaborcom. Skład spo- 
łeczny emigracyjnego obozu dem: 
kratycznego był następujący: 
piała się w nim średnia i dro! na | 
szlachta, sproletaryzowana intellige: 
cja szlachecka 1 APCBZORANSAZCZAŚRKĄ 
H Nie 
był to obóz zwarty ideologicznie, co 
varuńkowane było jego strukturą 
klasową. 


rawicę obozu tworzyli — lelewe- 
liści, t. j. zwolennicy programu spo- 
teczno - politycznego Lelewela 


Demokratycznego Polskiego, lewicę 


— członkowie SR Polskiego /Gro- 
„Humań*) na zie 

* Leleweliści szli na 
2e szlachtą w rozwiąza- 
awy chłopskiej, chcieli Polski 
e nowej, ale utrzymywali 
równość majątkową i kapitalisty 
ne gospodarstwo obszarnicze, dzia- 
$ spiskową w kraju opi 

drobnej szlache: 
wej inteligencji; De- 
z Tow. Demokratycznego 


skiej e przewagą elementu 
chłopskiego i drobnomie 
go w życiu politycznym. Ich id 
społecznym był chłop, drobny posia- 
dacz i rzemieślnik. Głosili hasło: 
„Wszystko dla ludu przez lud". 


że szlach 
chłopski 
wolucji społecznej. 


unikając re- 
Najbardziej re- 


zasadę wspólnego wła 
dania ziemią 1 jej płodami. 


lność Lelewela 


Fr cji 
z tobołem na 
do Belgii ś 


©bchodach 
padoweg0; 
Szymona 
ego, dian emisariusza, roz 
strzelanego przez carskich siepaczy 
w Wilnie 27 lutego 1839 roku, w 
ce powstania krakowskiego 


isto 


Konars 


a, w Białym Duqajcu, z której 


zdjęcie powyżej zamieszczamy, jest świetlicą wyjątkową, świetlicą, 
której żadna z wsi naszych nie posiada, mieści się ona bowiem w do- 
mu. w którym ongi mieszkał PA Wódz międzunarodotwego pro- 


łetariatu. 


„L LENIN, 


| 


| 


| 


| nej sprawie, kiedy podniesiecie cho- 


tach potrzebę rozbudowy sojuszu pol 
skich rewolucjonistów z rosyjskimi 
w walce z caratem o wolność | nie- 
podłegłość uciemiężonych narodów. 
Lelewel przypominał  Heroenowi 
piękne przykłady rewolucyjnego bra 
terstwa polsko - rosyjskiego z cza- 
sów powstania listopadowego 
1830 - 31 r. i podkreślał symbolikę ha 
sla, wypisanego na polskich chorą- 


W uroczystościach tych brali u- 
dział wybitni rewolucjoniści różnych 
narodowości. Ta się odnawiały węz- 
ły rewolucyjnego braterstwa polsko- 
rosyjskiego (Bakunin i Hercen), pol- 


sko - włoskiego (Mazzini), polsko- i vi 5j va- 
francuskiego (Cabet - Lebon, wspól- | Sye aeh węjęnnych; „Za naszą | w 
pracownik Buonarottiego), polsko - å 


Zmarł Lelewel w Paryżu 29 maja 
1861 roku, przewieziony tu z Brukse- 
li na parę dni przed zgonem przez 
swoich przyjaciół. Pogrzeb miał 
miejsce 1 czerwca 1861 roku. 

„Dziwna harmonia towarzyszyła 
obchodowi żałobnemu — pisze na- 
oczny świadek tej uroczystości — 
Nauka, praca i wolność sumi 
trzy rzeczy, którymi przez dłngie 
swe życie zajmował się Joachim, po 
kazały się na jego pogrzebie. Jedna 
w członku Instytutu (Wi s aru 
ga w robotniku, trzecia w wygnań- 
cu politycznym uosobiona. i wszyst- 
kle trzy złożyły hołd jego pamięc 

Nad grobem Lelewela zabrakło j 
dynie głosu chłopa polskiego. Pozba- 
viony praw i własności, nie mógł 
jeszcze podziękować temu, który w 
ciągu swego długiego życia walczył 
o i naprawienie wi Ewe krzywdy 
wie. 


belgijskiego (Gandebien) 
niemieckiego. 

Od roku 1847 uczestniczyli aktyw- 
|mie w tych obchodach przywódcy 
Związku Komunistów Marks i En- 
gels, którzy darzyli Lelewela dużym 
uznaniem jako nestora polskiego ru- 
chu narodowo- wyzwoleńczeg: ze 
swej strony Lelewel przejawiał co- 
raz silniejsze zainteresowanie dla 
socjalizmu naukowego, uznając w ro 
ku 1818 Manifest Komunistyczny, 

Niezwykle serdeczne stosunki lą- 
czyły Lelewela z Aleksandrem Her- 
cenem, przywódcą demokratyczno = 
rewolucyjnej emigracji rosyjskiej na 
Zachodzie, wydawcą pism bojowych 
„Gwiazdy Polarnej" (od 1855) i „Ko- 
łokoła" (ed 1857), wielkiego przyja- 
| ciela Polaków i rzecznika niepodie- 
głości Polski, Lelewel korespondo- 
wał z jęz se piecze) w lis- 


1 połsko - 


Lelewel do Heresia 


Owóż Polska nie może się po- 
dźwignąć tylko sama przez się, na 
swej narodowej zasadzie. Same tyl- 
ko rewolucje mogą jej podać dogod- 
ną do tego porę. Wtenczaś do was, 
bracia Rosjanie, należeć będzie po- 
łączyć się z nami w spólnej sprawie, 
równie jak do nas powstać w śpól- 


nia wydadzą kiedyś owoce. Jeżeli 
czas rozstrzygnienia naszej sprawy 
jest daleki, triumf jej nie mniej jest 
pewny, 

W podeszłym wieku moim, nie ma 
jac nadziei oglądania tego triumfu, 
pocieszam tych ziomków naszych, 
którzy zbyt rozpaczają tymi słowy, 
że pracujemy nie dła siebie, ale dla 
przyszłych pokoleń, Kochany bracie, 
pocięszaj także, zachęcaj swych ziom 
ków, broń naszej spólnej sprawy, da 
waj dobre rady, rozniecaj miłość wol 


rągiew wolności. K 
Opłakuje świat nasze nieszczęścia, 
ale może że i Rosjanie cierpią, że są 
także nieszczęśliwi. Chętnie wyzna- 
jemy nasze cierpienia i nasze nie- 
szczęścia, ale ubolewać nad nami nie 
trzeba, kiedy mamy niezachwianą 
nadzieję, kiedy działamy w zupeł- 
nym przekonaniu, że nasze usiłowa- 


Z 


nis,“ 
(Z listu Joachima Lelewela do Her 
cena, Bruksela, 6. 8. 1855 r.) 


ności, wzmacniaj wolę jej osiągnie- | 


TEATR TKACZY 


„Jest w Moskwie taki teate — teatr tka- 
czy słynnej „Trechgorñej Manufaktury“ w 
dzielnicy Krasnaja Presnia, znanej ma 
całym świecie jeszcze z czasów rewolucji 
1905 roku. Tutaj wśród wysokich gma. 
chów fabrycznych í pięknych wielopię- 
trowych domów mieszkalnych, na zbiegu 
ruchliwych ulie znajduje się ośrodek ży- 
cia kulturalnego i twórczości samorodnej 
wielotysiącznego kolektywu „Trechzorki* 
— Dom Kultury i Teatr im. W. Lenina, 

Tente ten wystawia z powodzeniem ta- 
kie skomplikowane sztuki jak „Wilki i 
owce" A, Ostrowskiego, „Młoda Gwardia“. 

A. Fadiejewa), „Mło- 
ojców“ B. Gorbatowa, Teatr podo- 
łał temu, ponieważ uczynił z amatorów 


wykwalifikowanych aktorów, którzy dążą | - 


do mistrzowskiego opanowania sztuki 


scenicznej. 

Robotnicy „Trechgorki* pamiętają je- 
szcze małą dziewczynkę Zinę Kozłową 
z jej występów na porankach dziecięcych 
w fabrycznym Pałacu Pionierów. Ojciec 
Ziny — to tkacz stachanowiec, jeden z 
najlepszych robotników fabryki. Matka 
jej również od wielu lat pracuje jak 
tkaczka w wTrechgorce”*, A Zina 
obecnie studentką Tastytuta Włókiennie 
czego i czynnym członkiem zespołu teq- 
tralnego. W „Młodości ojców* gra Nata 
szę, g w „Młodej Gwardii“ —Lubę. Są 
to role trudne i odpowiedzialne, Wy! 
zuje się z nich nader pomyślnie, przy 
czym ani jej, ani innym wyk 
nie puszcza się żadnego przew 

Młody tkacz A. Łobanow, który nie 
wiał ukończonej szkoły średniej wstąpił 
dn teatru na początku jako amator. Od- 
działało jednak na niego środowisko 
artystyczne — czuł potrzebę uzupełnie- 
ceniu ogól- 
uczęsz: 


nia braków w swoim wyl 
sztuki ak 
czał jednocześnie do wieczorowej 
j, przy czym i tu, i tam czynił 
nadzwyczajne postępy. Z odznaczeniem 
skończył szkołę dziesięcioletnią, po czym 
wstąpił na drugi kurs technikum włó. 
ienniczego, skończył go i już jako tkacz 
pecjaliste gorliwie kontynuuje pracę w 
teatrze. Obecnie grywa już w większości 
sztuk główne role. 


Współzawodnictwo twórcze pozwoliło 
w całej pełni rozwinąć się wszelkim 
lentom. Teatr może ter 
wszystkie sztuki w podwójnej obsadzie, 

— Każda obsada — informuje rı 


wystawi. 


przygotowuje sztukę samodzielnie, 


koły | 
| 
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Następnie porównujemy pracę obu zes 
połów, dzielimy się doświadczeniem, 
dyskutujemy, uczymy się. na błędach, A 
co się tyczy widzów — nie zachowują 
się nigdy obojętnie, Sala jest zawsze 
pełna, widzowie żywo reagują na nasze 
przedstawienia, W dyskusjach nad nimi 
nie szczędzą pam uwag, często bardzo 
nsznych i subtelnych. 


Młodzi, aktorzy mają troskliwych i 
liwych doradców. Częstym gościem 
w klubie robotniczym jest jeden z wy- 
bitnych aktorów) Teatru Mołego — M. 
Swiełowidow. W, pracy nad sztukami 
konsultacji udzielają num reżyserzy Te- 
atiu Artystycznego. 


Trupa aktorów dramatycznych nie jest 
zespołem klubu robotniczego. 
zicsięciu młodych robotników i ro- 
botnie uczy się tańców baletowych. Na- 
uczycielami ich są najbardziej doświad: 
czeni artyści, teatrów stołecznych” Na 
program zespołu choreograficznego skła 
daję się tnńce lntowe. Ostatnią swa pra- 
ep — „Suite rosyjską* — zespół zade- 
taonstrował niedawno x udzisłem chóru 
na zbiorowym koncercie włókwiarzy w 
Sali Kolmmnowej Domu Z: ków Zn 
wodowych i zasłażył na duże wznanie, 
któremu dała wyraz publiczność 1 kry: 
tyka, 

Chór tkaczek, istniejący w „Trech. 
gorce“, znany jest calej Moskwie i ca: 
łemu krajowi, Historia tego zespołu po- 
siada piękne karty, Kierownicy chóru 
» naukową dokłądnością „zełaali nader 
bogaty materiał dotyczący dzigjów pieśni 
tkaczy. Starannie zapisywali ze słów naj- 
starszych rohotnie pieśni minionych cza- 
sów, śpiewane na fabrycznych zabawach 
ludowych. Wiele starych tkaczek dotych 
Czas Prócz 
głównego chórn tkaczek istnieją jeszcze 
cztery chóry w internatach „Trechgorki“, 
Liczą one ogólem ponad 200 osób, Chór 
tknczek cieszy się specjalnym powudze- 
niem wśród robotników. Prócz starszych 
pieśni tkacze śpiewają obecnie „Pieśń 
o Trechgorce”, ułożonę specjalnie dla 
ich chóru przez kompozytora Kamałdi: 


jeszcze śpiewa w chór 


nowa, 

Jeżeli dodamy do tego młodociany 
zespół pieśni i tańca, liczący 180 osób 
orkiestry 


złożone z około 100. osób kół 
solowej, kółko amatorów fo- 
ko literackie — będziemy 
mieli pojęcie o zakresie  samorodnej 


twórczości artystycznej w „Trechgorce”, 


cyklu: Wkład Słowiańszczyzny w dorobek wiedzy świata 


Mikołaj Wawiłow - wybitny radziecki uczony 


jeden z najznakomitszych współczesnych geografów — botaników 


Radziecki uczony, Mikołaj Wawi- 
low, należy bezsprzecznie do maj- 
większych geografów — botaników 
doby współczesnej. Jest on profeso- 
rem Leningradzkiego Instytutu, dy- 
rektorem Wszechzwiązkowego Insty 
tutu Botanicznego i Nowych Kultur 
w Leningradzie oraz prezesem Aka- 
demii Nauk ZSRR. 


Zainteresowania jego są 


bawełny. Z drzew wywodzą się stąd 
cytryny, drzewa mangowe i tikowe, 
wreszcie herbata, pieprz | rycynus. 


Ośrodek indo - malajski jest prze 
de wszystkim ojczyzną palmy koko- 
sowej oraz drzewa chlebowego, po- 
za tym stąd pochodzą niektóre ga- 
tunki bananów i pomarańcz, a ze 


hardzo | gy 


azują również i na to. że stąd 


zerokie; gene i selekcja ro- | wywodzi się trzcina cukrowa. 

lin, metody podwyższania wvrodza- | ` 

jów, choroby roślin i zwalczanie | Ośrodek czwarty — przypamirski 
ich | td. Dziedziną jednak, która go | obejmuje obszar pomiędzy za 


chodnimi Himalajami i Hinduki 
szem. Do niego należą: Afganistan, 
północno - zachodnie Indie, Tadży 


najbardziej interesowała, a w któ- 
rej stał się on autorytetem świato- | 
wym było pochodzenie roślin npraw | 
nych czyli, jak się 4o mówi w ge- | 


ski — dał początek stosunkowo nie- 


wielkiej ilości roślin uprawnych, 
wymienimy tu przede wszystkim 
oliwkę, burak cukrowy, fasolę, 


groch, 1 prawdopodobnie — winną 
latorośl, 


Wielkim podobieństwem do ośrod 
ka pamirskiego odznacza się ośro- 


zbóż łzawnica i ryż, Wszelkie dane | dek siódmy — abisyński — pomimo 


znacznego od niego, oddalenia. Jest 
on ojczyzną wszystkich gatunków 


| kawy i jęczmienia. 


Wreszcie dwa amerykańskie o- 
środki (środkowo i połudn. — ame- 
ryk.) są ojczyzną kukurydzy, ziem- 
niaków, tytoniu, manioku, pewnych 


ozraflcznym języku, problem pier- 
wotnych zasiegów roślin użytko- 
wych, Do czasów Wawiłowa isinia- 


ło wiele niesprawdzonych hipotez, 
dotyczących pochodzenia żyta. psze- | 
Inu, a owsa, drzew 


Jub 
Ogólnie panował 
wielki chaos i dowolni 
sle ustalenie faktów 


więcej 


wiało mase | 
sie potrafiło od | 

radzieckiego uczonego. | 
W latach pomiędzy 1924 1 1925 or- | 
ganizuje on szereg uciążliwych wy- | 
do różnych zakątków kuli | 
ziemskiej, w których bierze osobisty 
udział. Poza dokładnym zbadaniem | 
całego Zi 


Palest 
schodniej 
śródziemno- | 


również Afganistan, Per: 


nę, kraje południowo - 
kraje 


Azji, Abisynię, 


morskie i inne. Rezulietem tych wy | 

praw jest przyję 4 

naukowy | kistan, Uzbekistan 1 część zacho- | odmian bawełn: 
wotnych centrach, z których wywo- | dnia gór Tien-Szanu. Stąd, zdaniem | (Bra 


Wawiłowa, wywodzą się różne ga- 
tunki pszenicy, inu, roślin strączko 
konopi indyjskich oraz mar- 
chwi i rzepy. 


Kraje Azji przedniej, stanowiące | 
piąty ośrodek, do których należą: 
Zakaukazie, Iran oraz część Turk- 
menii są ojczyzną żyta, owsa i dwu 
rzędowego jęczmienia, poza tym lu- 


rośliny 


uprawianę przez człowieka. 
Ośrodków tych jest dziewięć, od- 
dziełonych przeważnie gd siebie mo 
rzami, pusi 
Pierwszym jest t, zw. 
— obejmujący 
y i Koreę. Stag wywodzą się po 
marańcze, morele, różne gatunki śl 


| Główne ośrodki pochodzenia roślin wg Wawiłowa (Mapka wg Wł. 
Szafera „Zarys geograficzny roślin“). 


kakao. kauczuku 
Via) i roślin dostarczających 
chining. 

Czytelnika zainteresuje na pewno 
metoda jaką posługiwał się Wawi- 
łow przy ustalaniu tych pierwot- 
|nych centrów. Pozornie sprawa 
| przedstawia się bardzo prosto: cho- 
dziła bowiem o wykrycie tych 
miejse, gdzie nasze uprawne rośliny 


| występują w stanie dzikim.: 


wek, morwa, soja, różne gatunki fa- | cerny, Żyto uprawia się u nas. po» 
soli, prosa, i roślin włóknistych, | wie wszystkich gatunków drzew o- | wszechnie, ale jednak  nigdzi 

mak, kapusta, czosnek, rzodkiewki || wocowych. Stąd teå wywodzi się Europie nie rośnie ono dziko, to 
ogórki. prawdopodobnie winorośl. orzechy | znaczy, że nie Jest-ono rośliną „tu- 


włoskie, migdały i niektóre gatunki 
pszenicy. 


Ośredek szósty — śr 


Drugi ośrodek — indyjski — obej 
muje Indie, Burmę i Assam, Ośro- 
dek ten jest ojczyzną ryżu, sorgo } 


emnomor 


bylezą”, lecz zostało skądś sprowa- 
Jarose w dawnych czasach. Jeżeli 
| natomiast znajdziemy krai. gdzie 


dana roślina występuje w stanie dzi 
kim, często w postaci chwastu, ma- 
my wtedy wszelkie prawo przypu* 
'szczać, że kraj ten jest ojczyzną da= 
nej rośliny. Zastrzegamy, nie za- 
wsze spray przedstawia się tak 
prosto, częste występowanie w sta- 
nie dzikim nie stanowi jeszcze d0- 
wodu. Np. w naszych rzekach roś- 
nie w stanie dzikim t. zw. moczar= 
ka kanadyjska, która przed kilku- 
dziesięciu laty wcale nie była u nas 
znana przybyła do nas z dalekiej 
Kanady, pośrednio przez Holandię 
i Niemcy. 

Dlatego, zanim uczony postawi ja 
kieś twierdzenie, musi przeprowa- 
dzić wiele dodatkowych i uzupelnia 
jących badań bardzo często żmud- 
nych i skomplikowanych. 


Drugą trudność stanowi bardzo 
często ustalenie właściwego przodka 
danej rośliny. Wiemy, że gatunki 
stałe nie istnieją, lecz ulegają zmia- 
nom stosownie do zmiany warun» 
ków bytowania, Pielęgnowane i se- 
lekcjonowane przez człowieka rośli- 
ny w Ciągu tysięcy lat znacznie od- 


biegły od swoich dzikich pierwo- 
wzorów, które przecież też nlegały 
zmianom, tak że w wielu wypad- 


kach bardzo trudno jest ustalić, któ 
ra z dziko wegetujących roślin jest 
właściwym przodkiem 
uprawnej, Praca więc 
nie była latwi 


Wawiłowa 
i pochłonęła wiele 
lat jego pracowitego żywota. 


Z najważniejszych dzieł nauko- 
wych Wawiłowa należy wymienić: 
„O prolschożdienii kulturnych ra- 
stieni“ i „Centr proischożdienil 
kulturnych rąstieni*, Poza tym na- 
pisał on szereg innych prac, a mniej 
sze jego ar spotykamy pra- 
wie we wszystkich geograficznych 
nach naukowych 
Wawiłow nie 
nauce ostatni 


Jest on jak na uczonego, człowie- 
kiem stosunkowo młodym (ur, w 

) i prac na najwyższym 
stanowisku, może osiągnąć 


człowiek nauki, na stanowisku pre- 
zesą Akademii Nanuk ZSRR — Wae 
w przyczyni się jeszcze do wy* 
naturze: niejednej tajemnicy 
i rozwiązania wielu problemów dla 
dobra swojej Socjalistycznej Ojczya 
ny i matej ludzkości. 
Karol Kottowski, 


pr 


Przed Kongresem Nauki Polskiej 


| Prof. dr. Remigiusz Bierzanek | 


z: jazdy naukowe posiadają już 
naszym kraju ustaloną tra- 

„dycję. co pewien okres czasu wybit 
ni specjaliści w -zakresłe poszczegól- 
nych gałęzi wiedzy zbierają się, by 
wspólnie przedyskutować howe meto 
dy badań, osiągnięte wyniki pracy na 
ków ej, potrzeby nauki w danej dzie 
ie wiedzy. Na zjazdach nauko- 
p ch wygłaszane są referaty, prowa 
dzi stę długie, nieraz gorące dysku- 
cje, przyjmuje się uchwały i rezolu- 
czasopisma naukowe poświęcają 
ziazdom i zagadnieniom wysuniętym 
na zjazdach wielć miejsc 
Zjaz 


zi ludzi, 
pewnej ARE 3 
wych osiągnięciach, daje sposobność 
tarcia się ze sobą różnych pogla 
ukowych, — przyczynia się do 
ożywienia pracy, naukowej. 

Kongres Nauki Polskiej, który od- 
będzie się pad koniec bieżącego roku 
w Warszawie, różnić się będzie od 
innvch zja: naukowych przede 
wszystkim tym, że obejmie wszel: 
kie dziedziny nauki, że zgromadzi 
przedstawicieli wszystkich dyscyplin 
naukowych i specjalności. Niewątpli- 
wie Kongres spełni — w rozszerzo- 
nym zakresie te zadanła, jakie 
y i spenlają zjazdy naukowe, 

Myliłby się jednak, ktoby sądził, 
że Kongres Nauki jest tylko zjazdem 
naukowym. Kongres Nauki — to wiel 
ka akcja podjęta po raz pierwszy w 
dziejach nauk! polskiej. O takim wla- 
śnie charakterze Kongresu świadczą 
przeie wszystkim rozmiary | zakres 
prac, jakie poprzedzą Kongres, Sam 
przebieg Kongresu będzie zakończe- 
niem I niejako ukoronowaniem kilku 
mieslecznych prac przygotowawczych, 

najbardziej istotną 


celowe, a- 
uwagę. właśnie “na 
c. gotówawczą prac kongre- 
sowych. Część ta posiada z pewnoś- 
cią charakter mniej uroczysty i nie 
daje zewnętrznych efektów, niemniej 
dnak jest ona niezbędna, ażeby kon 
mógł spełnić swe zadanie. 
stkie dziedziny nauki i umie- 
zgrupowano w 9 sekcjach. 


J 
gre 


mych i hu 


Tak np, sekcja nauk społe 
8 podsek- 


manistycznych posiada 
cji: filozofii i nauk społecznych, hi- 
storii 1 prehistorii, filologii, pedagogi 
ki i psychologii, badań literackich; 
badania sztuki, prawa, ekonomii. Po- 
nadto powołano do życia specjalną 
sekcję, dla spraw organizacji nauki i 
szkolnictwa wyższego. 

Przed sekcjami 1 podsekcjami sto- 
ją ważne zadania: dokonanie oceny 
aktualnego stanu danei gałęzi wie- 
dzy, opracowanie zasad Pinoi 
badań naukowych w danei dzie 
oraz powiązanie tych badań z Plas 
nem 6=letnim. 

Dokonanie oceny aktualnego sta- 
nu danej gałęzi wiedzy jest zadaniem 
trudnym i skomplikowanym. Wytycz 
ne Eqzekutywy Komitetu Organiz 
cyjnego Kongresu. zalecają w tym za- 
kresie dokonanie przeglądu krytycz- 
nego poszczególnych katedr i zakła- 


dów na wyższych uczelniach, przy- 
czym pzewiduje się dojazdy: człon- 
ków względnie podsekcji do ośrod- 
ków naukowych, ocenę stanu prac w 
towarzystwach i instytucjach nauko- 
wych, przeprowadzenie krytycznej 
oceny stanu piśmiennictwa powojen- 
negę w danej gałęzi wiedzy; zbada- 
nie, i ocenę formy kontaktów nauki 
polskiej z nauką innych krajów, a 
zwłaszcza z nauką Związku Radziec- 
kiego. Jednym z ważnych zadań sek- 
cji i podsekcji jest wydobycie postę- 
powej tradycji polskiej w poszczegól 
nych dziedzinach nauki, zwrócenie 
uwagi na zapomnianych lub niedosta 
tecznie spopularyzowanych wielkich 
uczonych polskich w. przeszłości, Wy 
konanie tego zadanin przyczyni się 
do przezwyciężenia wpływów kosmo 
poliłyzmu oraz kompleksu niższości 
wobec nauki krajów zachodnich, do 
wzbudzenia -zaufania we własne siły. 

We wszystkich sekcjach i podsek- 
cjach od dwóch miesięcy prowadzone 
są prace w colu zebrania i przygoto- 
wania materiałów na Kongres. Tak 
np. na zebrania podsekcji prawa usta 
lono, że do dnia 1 kwietnia opracowa 
nych będzie ponad 40 referatów z 
poszczególnych specjalności, Refera- 
ty powyższe służyć będą jako mate- 
ciał do ogólnego referatu podsekcji. 

Jednocześnie referaty te zostaną 


rozesłane do poszczególnych ośrod: 
ków uniwersyteckich i 


ukowych 1 staną się tam przedmio- 
tem dyskusji na licznie zwołanych 
zebraniach. Przewiduje się, że w ze- 
braniach dyskusyjnych wezmą u- 
dział nie tylko profesorowie i asy- 
stenci szkół wyższych, ale 'akże 
praktycy, a więc w zakresie prawa 
— sędziowie i prokuratorzy oraz 
pracownicy administracyjni, 
Na obszarze całego kraju jedna tyl 
sekcja prawa zorganizuje Co- 
kadziesiąt zebrań i przy- 


najmniej 
gotuje znaczną ilość opracowań z wła 


dziny. Jeżeli wziąć pod uwa 
wszystkie podsekcje działać 
podobny sposób, nie trudno 
wadzić wniosek, że w okresie 
miesięcy udbedzie się conaj- 
mniej kilkaset zebrań dyskusyjnych, 
ma których rozważana będzie nroble- 
matyku poszczególnych gałęzi nauki. 


Kongres Nauki — zgodnie z zało- 

eniami — winien zynić się do 
ożywienia i zmobilizowania nauki pol 
skiej, dlatego też pomyślany został 
jako ośrodek organizacyjny wielkiej 
akcji, która da możność każdemu 
uczonemu zabraniu głosu w zakresie 
własnej specjalności, 

Jak wynika z powyższych, ogól: 
nych zresztą informacji, Kongres Na- 
uki Polskiej wraz z pracami poprze- 
dzającymi Kongres będzie wielkim 
wydarzeniem w życiu naukowym na- 
szego kraju, z drugiej zaś strony wy- 
maga on od uczonych polskich duże- 
go wysiłku, Słusznie zatem powiedzia 


no, że dla nauki polskiej „rok 1950 


instytutów na | będzie stał pod znakiem Kongresu”. 


0.0000 OOOOODOOOOORAIOODOOOCOEY 


Georges Sadoul 


Wojna opiumowa 


0 filmach hollywoodzkich i propagandzie wojennej 


Sto lat temu imperializm brytyj= 
ski narzucił Chinom przy pomocy 
krwawej wojny opiumowej kon= 
sumoję tego ogłupiającego i śmier- 
telnego narkotyku. 

W dobie obecnej, Ameryka, — na- 
rzucająca przy pomocy traktatów 
swoje filmy krajom zmarshallizowa- 
nym, — prowadzi nową „wojnę o- 
piumową”. 

Bez wątpienia traktaty te zmie- 
rzają do zwiększenia korzyści Wall - 
Street przez sparaliżowanie prze- 
mysłu filmowego w każdym kraju, 
będącym w sferze jego wpływów. 
Po układzie Blum—Byrnes fraficu- 
ska kinematografia zostałaby także 
unicestwiona, gdyby nie silna kontr- 
akcja Komitetów Obrony. Jednakże 
monopolizacja połowy programów. 
francuskich przez Hollywood ma na 
uwadze nie tylko cel handlowy lecz 
także cele polityczne, cele propa- 
gandy wojennej, 

Trzeba przy tej okazji przypom- 
nieć następujące zdania z przemó- 
wienia tow. Susłowa podczas ostat- 
niego zebrania Biura Informacyjne- 
go Partii Komunistycznych: „W ce- 
lu rozpętania psychozy atomowej i 
histórii wojennej naciska sie wszyst= 
kie sprężyny zdolne do poruszania 
umysłu ludzkiego, a więc: prasę, li- 
,| teraturę, radio, radio, film, kościół. Jed- 


Jeden z wielu 


„WAHAM SIĘ, CZY MAM WYPISAĆ TWOJE NAZWISKO NĄ PO- 
PO CO WZBOGACAĆ TWOJE AKTA 
RZĘDACH POLICYJNYCH AMERYKI, W KTÓRE OBFITUJE ONA 


KSIĄŻKI; 


CZĄTKU TEJ 
w 


NIE MNIEJ, NIŻ W ZŁOTO...“ 
Tymi oto słowy, skierowanymi 


czyna swą wyblinie ciekawą i interesującą ksi 
czone” francuski pisarz at yfaszystowski, Włodzimierz Pozner, 

Zupełnie uzasadnione są obawy Poznera co do losu jego amerykań- 
skiego przyjaciela w razie, gdyby mu swą pracę dedykował „po nazwi- 
sku“, „Stany Niezjednoczone* bowiem są jeszcze jedną publikacją, która 
zrywa kurtynę z „raju amerykańskiego”, publikacją, która demaskuje 
kłamstwa propagandy rządowej U. $, 
w nędzy materialnej i moralnej — Amer; 
który poniżej zamieszczam 
„O godności ludzkiej“. Prędko tę go dnoś 
który przypadkiem zresztą znalazł się w „mlekiem j miodem płynącym”, 
„sławnym z dobrobytu“ państwie delarowym. 
zatrudnienia, w poszukiwaniu dorywczej choćby pracy przemierzą piesza 
wiaździstej konstelacji" amerykańskiej. Oczywiście, 
rak, jako jeden z milionowej armii głodomorów i nę- 
dzarzy U. S, A. Nowaka spotkał Pozner w podróży swej z Texas do Co- 


Fragment, 


wszystkie stany z 
jako tramp, jako ži 


lorado, 


Horyzont przed nami rozszerzał się 
coraz bardziej. Jak wzrokiem sięg- 
nąć, rozciągała się różowo - fioleto- 
wa pustynia, Widać było równocześ- 
nie błękitne niebo, białe obłoki, sza- 
re i czarne chmuty, tęczę, potrójnie 
rozgałęzione błyskawice i deszcz pa- 
dający w dziesięciu punktach odleg- 
łych od siebie o dziesiątki kilome- 
trów. 

— Czy nie zdarzyło się panu ni- 
gdy zostać na drodze? 

— Nie — odrzekł 


wesoły kacik 


wak, — Jeśli 3 
ludzie wiedzą, że ktoś jest czysty i | niem bielizny? 


do przyjacielń Amerykanina, rozpo- 
kep. t: „Stany Niezjedno- 


A, „i odkrywa prawdziwą, żyjącą 
kę. 

» pochodzi z rozdziału*p. t. 
traci emigrant czeski, Nowak, 


ie może nigdzie uzyskać 


dobrze ogolony, czasem pozwalają 
mu wsiąść. Jestem zawsze czyst; 
Z prawej wewnętrznej ki 
marynarki | wydobył woreczek 
grzebieniem i brzytwą, a z lewej ka- 
wałek mydła i lusterko. W prawej 
bocznej kieszeni miał pędzel. 


— Golę sp co dzień — powie- 
dział. 

— Gdzie? 

— Przy torze kolejowym, tam, 


dzie lokomotywy biorą wodę. 
— A jak się pan urządza z pra- 


Na straży większości 


— Miał pójść ze mną do kina — 
rozmyślała niecierpliwie Mary Hop 
kins, bogata narzeczona posła „ro- 
botniczego* Patricka Gordona z La 
bour Party — nie poszedł, Umówił 
się na operę — odwołał zaproszeni: 
Obiecał, że pojedziemy je. kilka dni 
w góry — po chwili zatelefonował, 
że, niestety, wycieczkę trzeba odło= 
żyć. No, jeśli i dziś mi zrobi podo- 
bny kawał... 

Zgrzytnęła zębami i zacisnęła mści 
wie pięści, Jej czcigodna rodzina, 
która zaprosiła Mary wraz z narze- 
czonym na uroczyste przyjęcie, ni- 
gdyby nie darowała podobnego a- 
frontu, 

Minęła godzina męczącego oczeki 
wania, druga, trzecia, Miss Hopkins 
mi la się przez ten czas wypła- 
kać tudzież — mimo angielskiej fle 
gmy — poprzestawiać ze złości me 
ble w mieszkaniu, gdy oto w 
drewiach stanął poseł Gordon, bla- 
dy, zmęczony, z wyrazem niepoko- 
ju w oczach. 

— Hallo, Ma 
głosem — ch 


— zaczął drżącym 
m ci powied: 

odparła gniewnie miss 
Że przepraszasz mnie 


— przytaknął Patrick, 
— ale przede wszystkim muszę ci 
oświadczyć, że nie będę mógł pójść 
z tobą na dzis 
Miss Hopkins — 
dystynkcji — zadygotała z 


mimo angiel- 
GH 


bur: a 
— Niech-no pan posłucha, 
Gordon — day, 


n a 28 Sai? się a 
z ivhite Chappell.. 


powiedzieć uczel. 
( ja mam inną... 
To prawda, Mary — bąknął 
Gordon, — ja, tego, faktycznie mam 


inną... - 


— Ach, tak? — uśmiechnęła się 
ironicznie narzeczona. — Zapewne 
tę rudą Gildę Fogg z klubu sprawo 
zdawców parlamentarnych? 

— Nie, nie zrozumiałać mnie, Ma 
ry — tłumaczył się gęsto Patrick. 
— Ja chciałem powiedzieć, że mam 
inną robotę na głowie. Ja, widzisz, 
muszę pilnować Pałacu Westmin- 
no, wlesz, tego, zdzię 
mieści się parlament, 

— Pilnować pałacu? A cóż ty — 
stróżem jesteś czy — posłem? 

— To na jedno wychodzi — ma- 
chnął rozpaczliwie ręką poseł. — 
Zrozum, że partia naszą ma tylko 
o 6 mandatów więcej, niż konserwa 
tyści 1... 

Przerwał, 
przez okno, 

— Wychodzi! — krzyknął. — Wy- 
chodzi! 

— Kto wychodzi? — zdziwiła się 
Mary. 

— Cundell Burry, konserwatysta 
— pośpiesznie wyjaśnił Patrick. — 


wyglądając nerwowo 


Z baru na przec wychodzi. No, 
to i ja muszę już iść. Każdy, uwa- 
, z mas, labourzystów, po jed- 


nym konserwatyście ma na oku. Ja, 
np. jestem cieniem Burrego: on, t= 
ważasz, do kina ja do kina, on do 


restauracji — ja do restauracji, on 
do WC.. — ja do klozetu... 
Ścisnął gorączkowo rękę narze- 


czonej i zaczął szy 
ścia, 

— Czekaj-nol — zawołała miss 
Hopki 7 ściwie ʻo 


kować się do wyj 


Gordon. — "Ach, 
przecież mówiłem ci n; 
w wyborach prawie łeb w łeb z 
churchillowcai Wystarczy więc, 
że kilku naszych deputowanych nie 
weźmie udziału w jakimkolwiek po 
siedzeniu, aby konserwatyści nas 
przegłosowali i rząd Labour Party 
musiał się podać do dymisji oraz 
rozpisać nowe wybory, Dlatego tax 
ich pilnujemy. Żeby nas większo- 


1 ści nie pozbawili. 


Gdy miss Hopkins RA się na 
przyjęciu rodzinnym pod koniec u- 
roczystości i w dodatku — sama, 
powitały ją SAG pełne niepokoj 
a gdzież to twój narzeczony? Czyż- 
by stało mu się coś złego? A może 
— chory? 

— On choty? — odparła z dumą 
Mary, — On nie może zachorować. 
Jemu nawet umrzeć dziś nie wolno, 
ponieważ stoi na straży większości 
Labour Party w parlamencie an- 
zielskim, 


Stefan Stefański 


Wychowany w zdradzie | za- 
przedaniu interesów klasy robotni- 
czej imperialistycznemu kapitaliz | 
mowi, „socjalizm“ angielskiej Labour 
Party przeżywa dziś ciężkie chwiie... 

Bardzo nikłe zwycięstwo wybor- 
cze labourzystów. sprawia, iż każdej 
chwili mogą oni stracić swą „wię- 
kszoś! parlarnentarną" na rzeczą 


churchiliowców, którym zresztą się 
dość pokornie wysługują„- 


— Kiedy zarobię trochę pieniędzy, 
spędzam noc w hotolu i tam urzą- 
dzam sobie pranie. To wystarczy na 
cziery do pięciu tygodni. Częściej 


piorę kołnierz I mankiety koszuli: 
to właśnie, ludzie widzą 
tego mnie sądzą. 


i według 


Nie. Nigdy. Przy takiej podró- 
ży brudzi się ubranie. Kto chce sta- 
rać się o pracę, musi b: 

Dałem Nowakowi kilka dziesięcio- 
centowych monet i powied. 
mu prawdę: samochód nie nale: 


mnie i mam bardzo mało pienię- 
dzy, dokładnie tyle, Ile trzeba, by 
ga San Francisco. Doda- 


szesnastym roku 
życia Byłam zecerem w  śmięśznej 
prowincjonalnej drukarence, gdzie 
Jano, tylko ręcznie, czcionki by- 
czone, a chłopiec, który rzu- 
je z powrotem do skrzyni, mylił 
zawsze pr: naumyślnie, 
jak mówiliśmy, klnąc. Podczas gdy 
plotłem bez zająknienia, uścisnął w 
milczeniu moją rękę, po czym, wy- 
jaśnił, że za otrzymane ode mnie 
pieniądze kupi sobie mielonej kawy 
ma cały miesiąc. „Wrzątek dostaje 
się wszędzie za darmo i wypada tó 
dużo taniej, niż w jadłodajni". Zro- 
zumiałem, że moja wylewność nie 
zepsuła naszych wzajemnych  sto- 
suniców. 

Nie wyczerpałem jednak jeszcze 
całego zasobu naiwności. Można mi 
było wybaczyć: po raz pierwszy 
spotkałem człowieka, który nie miał 
nic prócz swego ciała i tego, czym je 
okrywał, Spytałem go, czy był kie- 
dyś żonaty? 

— Żonaty? Nie. Nigdy nie piję al- 
koholu prócz piwa, pałę, ale nie żu- 
ję tytoniu, nie gram nigdy w karty 
ani w kości, Zatęczyłem się przed 
laty z pewną dziewczyną w Chica= 
go, ale w dwa tygodnie po zaręczy« 
nach zaczęła mi robić wyrzuty, że 
palę. Zerwałem z nią. 

— Ma pan rodzinę w Stanach 
Zjednoczonych? 

— Nie, nikogo. 

— Przyjaciół? 

— Pan dobrze wie, że ma się przy 
jactół, jeśli ma się pieniądze. 

— A kobiety? 

— Owszem, kiedy mogę wydać 
dwadzii cia pięć centów. 

— Czy jest pan głodny? 

— Jak to? 

— Czy jest pan głodny, w tej 
chwili? 

— Przecież wczoraj zjadłem sand- 
wicze, które mi ofiarował pewien 
Chińczyk. 

— A od tego czasu? 

— Od tego czasu — nic, 

— Gdzie spędza pan noc? 

— To zależy. Przeważnie pod go- 
łym niebem. 

— Ostatnią noc też? 

— Tak. 

— Ma pan tylko jedną koszulę? 

— Naturalnie, 

— A ©w pan robi, kiedy ją pan 
pierze? 

— Czekam, aż wyschnie, 

— Długo? 

— W lecie krótko. 

— Ma pan czterdzieści dziewięć 
lat? 

— Tak, 

Odpowiedział na wszystkie moje 
pytania | zrozumiał, do czego zmie- 
ram. Wolał jednak trzymać się fak- 
tów. Mijaliśmy właśnie osiedle gór- 
nicze, oczywiście dobrze mu znany 
Po środku drogi wychudły pies pi 
żerał łająo muła 

— Zapewne włóczęga jak ja 
powiedział Nowak. 

Roześmiał się po raz pierwszy: to 
miało oduczyć mnie od stawiania 
głupich pytań. 

Tłum, A. i A. STERN 


nym z głównych środków ideologicz- 
negó przerabiania krajów „zamery- 
kanizowanych" polega na zalewanin 
ich amerykańskimi powieściami kry 
minainymi i kolywoodzkimi filma- 
mi, w których gangsterzy i morder- 
cy, sadyści i uwodziciele, bigoci 1 
oszuści są z zasady bohaterami. Ten 
rodzaj „sztuki i literatury" demora- 
lizuje i ogłupia widza i czytelnika". 


René Clair oświadczył w 1946 r. 
jednemu z dziennikarzy, francuskich, 
że Hollywood „podporządkowane 
jest kontroli, którą sprawują banki, 
finansujące produkcje”. Te banki na 
„Swoje autorytatywne i bez 
apelacyjne poglady tym wsz; 
których zawód polega na robieniu 
filmów", Dla finans; filmo- 
wych każda 
być murowaną lokatą kapitału. 

Osiem wielkich wytwórni w Hol- 
h w M 


cią dwóch wielkich grup  finanso- 
wych — Rockefellera i Morgana w 
połączeniu z Dupontem de Nemoun 
firmą General Motors, General E- 
lektrie i innymi trustami, kontrolu- 
jącymi energię atomową. To, że bom 
ba rzucona na Bikini, ochrzczona by 
ła imieniem „Gilda“ łączy się z tym, 
że produkcja filmu jak i bomby za- 
leżna była od tych samych intere- 
sów. 


* 4 * 

Osławiona „Żelazna kurtyna" zdję 
ta z francuskich ekranów wskutek 
oburzenia publiczności była prototy- 
pem „czerwonej serii", produkowa- 
nej w Hollywood. W jednym z o=- 
statnich numerów „La nouvelle cri- 
tique" „(mat owskiego miesięcz- 
nika literacko- krytycznego) za- 
eszczona została pierwsza lista 
'h antykomunistycznych filmów, ą 
więc: „Dwa korytarze na Wscho- 
„Czerwony Dunaj" 
terrorem” 
ż za ko 
„Czerwone niebez- 
„Rządy ter- 


gu (RKO), , 
pieczaństwo" Republic). 
roru” (Walter Wanger), 


Kult gangsterstwa, mordu, oszustwa, szantażu, 
i wojny — a obok tego sączenie ji 


został na śniadaniu”, „Ninoczkś” i 
inne, Prawie wszystkie maskowały 
swoją propagandę pod niewinnymi 
pozorami, jak no. „Ninoczka" — wo- 
dewil lansowany w Paryżu podczas 
wojny i wznowiony podczas procesu 
Krawczenki pod slogańem „Garbo 
także wybrała wolność". 
*„.* 

Hollywood powróciło ostatnio do 
tej właśnie zamaskowanej formy 
propagandy wojennej. Tak więc au- 
tor scenariusza „Ninoczka” -— Aus- 
triak, William Wyler, który Fran 
cję zmieszał z błotem w „Pięciu ta- 
jemanicach pustyni”, zrealizował tiim 
„Foreign Affair" będący bezwstyd- 
nym paszkwilem  antyradzieckim. 
Film ten w Paryżu spotkał się z pro 
testami i manifestacjami przyjaciół 
pokoju, 

Filmy kryminalne mogą także u- 
krywać propagandę wojenną i an- 
tyradziecką. 

Oto np. film „Trzeci człowiek”, 
który otrzymał nagrodę na festivalu 
w Cannes. Jakaż jest treść tego k: 
mopolitycznego anglo -austro - ame- 
rykańsko - włoskiego filmu fina 
wanego przez Hollywood? Ano, j 
ona dość zręcznie ukryta pod pła 
czykiem powieści krysninalnej. 


gwałtu, rabunku 
adu i plwociny przeciw ostoi pokoju 


i postępu światowego, Związkowi Radzieckiemu — to „szczytne 
cele" kinematografti hollywodzkiej. 


Dodajmy jeszcze do tego spisu — 
film „Latający talerzyk", który 
wszedł na ekrany w kilka, tygodni 
po oświadczeniu policji federalnej, 
że ta rzekomo nowa Wroń była jedy 
nie kaczką dziennikarską, 


W tym zżym filmie, wyprodukowa 
nym przez jedną z „niezależnych“ 
wytwórni, „Latający talerzyk 
stał wynaleziony prze; 
ozonego amerykańskiego, który chce 
sprzedać tę straszną broń temu, kto 
najwięcej zapłaci, tzn, Rosjanom". 
Lecz dwóch tajnych agentów pros 
wadzi walkę „z sowieckimi szpiega- 
mi" i udaje im się, oczywiście, ura- 
tować tę wspańiałą broń dla Stanów 
Zjednoczonych. 


„Mimo „sensacyjnośći 
serii“ filmy te nie cieszyły się po- 
wodzeniem, Oświadczenie najwięk= 
szego branżowego tygodnika USA 
„Variety" mówi samo za siebie: 
„film „Wyszłam za mąż za komuni- 
stę! nie cieszył się wielkim powodze 
niem“, Wytwórnia RKO ' zamierza 
lansować go pod innym tytułem, w 
którym słowo „komunista* nie go- 
stanie wymienione. „Żelazna. kurty= 
na“ Foxa zawiodła oczekiwania mi- 


mo olbrzymiej: kampanii prasowej... 


„Czerwone niebezpięczeństwo* przy” 


niosło także rozczarowanie. Wytwór 
nia „Republic“ poprzedziła ten film 
olbrzymią reklamą, ale przyniósł on 
tylko mierne wpływy..." 

Gdy „Variety“ 
nych amerykańskich filmach „anty- 
hitlerowskich* rozmyślnie zapomi= 
na, że było ich bardzo niewiele i że 
w październiku 1939 r. izolacjoniści 
kazali przerwać aż do Pearl Har- 
bour ich produkcję. 

Natomiast w okresie od września 
1939 do czerwca 1941, zaczęto maso- 
wo produkować filmy antyradziec- 
kie, jak: „Towarzysz: X". „On po= 


isze o przedwojen 


| Akcja rozgrywa się w powojen- 
nym Wiedniu. Policja radziecka ści- 
ga jakąś nieszczęśliwą uciekinierkę 
— Czeszkę, którą chce odesłać do 
Pragi, lecz Intelligence Service czu- 
wa: Przy pomocy jakiegoś „wielko- 
dusznego* Amerykanina ratuje u=- 
ciekinierkę i zabija w kanałach jej 
„prześladowcę". 

Gorzkie opium, które sączy „Trze- 
ci człowiek" jest tym bardziej wy- 
rafinowane i niebezpieczne, że spo- 
wite jest w pełną ckliwości histo- 
ryjkę, Film ten usiłuje przygotować 
i przyzwyczaić widza do myśli © 
wojnie swoimi kalumniami i kłam- 
stwami, Tęskna melodia i pewna 
zręczność techniczna nie mogą jed- 
nak ukrywać przed bystrym spojrze 
niem widza tego brudnego towaru. 

Pierwsze: transporty broni, wysła- 
ne przez: Holendrów przeciwko Indo 
nezji były zamaskowane jako leki w 
skrzyniach Czerwonego Krzyża. A 
wyrzutnia broni V2 nosiła nazwę 
| „Konstrukcje metalowe", 


Jednakże bojownicy o pokój nie 
| dadzą się oszukać. Wiedzą oni, że 
filmy w rodzaju „Trzeciego człowie- 
ka“ to także wyrzutnia V2. Powo- 
dzenie nowej „wojny opiumowej" 
zależy od tego, czy pozwolimy, żeby 
filmy amerykańskie'hib zamerykani 
zowane filmy francuskie rozwijały 
niecną propagandę, inspirowaną 
przez faszyzm i nienawiść do wszyst 
kiego, co ludzkie. 

Ażeby móc odeprzeć te wojenną 
ofensywę brudnej, zatrutej ideologii 
— musimy rozpocząć z nią walkę, . 
Walkę tę 1w-wysgramy, 


Etro ~. 


MŁODZIEŻ WALCZY 


o pokój i lepsze jutro 


Młodzież łódzka obchodzi Śwla- 
towy Tydzień Młodzieży pod zna- 
kiem wzmożonej produkcji. Rozu- 
mie ona bowiem, że walka o wyko- 
nywanie i. przekraczanie planów 
produkcyjnych — to potężny wsład 
do dzieła utrwalenia pokoju. W łódz. 
kich zakładach pracy w Tygodniu 
tym pracują brygady młodzieżowe. 
Ich członkowie są odświętnie ubra, 
ni, w ZMP-owskich munduraca, z 
czerwonymi wstążeczkami w kla- 
pach. Młodzież szkolna starannie 
ygotowuje s. 


wiatowy Tyd: 
pił młodzież na pierwszej linii fron- 
tu walki o plan. W ten sposób przy 
czynia się ona do wzmacniania 
światowego obozu pokoju i postępu. 
Biorąc przykład z Komsomołu i mło 
dzieży radzieckiej, n młodzież 
uczy się od niej poświęcenia i wy- 


trwałości w pracy, gorącej miłości 
do swej Ojczyzny 1 metod walki z 
planami podżegaczy wojennych. 
Ną czterech odbytych w ramach 
Tygodnia rejonowych akademiach, 
mlodzież łódzka jeszcze raz twardo 
i- zdecydowanie  zamanifestowała 
swoją wolę walki o pokój 1 lepsze 
jutro, 

Entuzjazm, jaki panował na o- 
twartych zebraniach w zakładach 
pracy | szkołach, świadczy o pełnej 
solidarności naszej młodzieży ze 
zmaganiami młodzieży krajów ka- 
istycznych, kolonialnych i pół- 
ej m. imperia- 
produkcyjne, 
społeczne, podjęte indywidualnie i 
zespolowo, są wyrazem udziału w 
obchodzie Światowego Tygodnia ca- 
tej waszej młodżież 


Do chwili obecnej napłynęło oko- 
ło 300 takich zobowiązań. Mówią 


one o pełnym poświęceniu, zapale i 
entuzjaźmie praey. Mówią o tym, że | taczać wiele, gdyż tysiące, setki ty- 
młodzież nie chce wojny, że potra- | sięcy młodzieży tak właśnie myśli 1 
fi pokój obronić. 
ZMP-owcy i młodzież nie zorga- | nowe zobowiązania. Słowo pokój 
mizowana z PZPJG Łódź - Połu- | jest tam przetłumaczone na czyn 
dnie Tkalnia Nr 3 piszą: „Solidary- | produkcji, Na apel kolegów z PZPB 
zujemy się z młodzieżą wszystkich | Nr 16 odpowiedziała młodzież PZPB 
krajów, walczącą o pokój. Świato- | Nr t, 28 młodzieżowców zobowią- 
wy Tydzień Młodzieży mobilizuje | zało się podnieść wykonanie normy 
nas do tej wa. 
wiamy podnieś 
zaciągając „Warty Pokoju”, 
Członkowie 
go w PZPB Ni 
jąc znaczenie zwiększonej produkcji | Gimnazjum i Liceum podpisało się 
Jako naszego wkładu w utrwalenie | pod nastepi 


się w naszym zespole, utworzonym | wzmožyė walkę o poziom. treść i 
20 marca 195 
ca br, 158 proc. normy. Wzywamy | howiązujemy się zmniejszyć o 50 
do podjęcia długofalowych zobo- | proc, ilość nieobecności, pozostawiać 


PZPB Nr 5 w Łodzi”, 


Kg” r 88 


Historyczny dokument - 


_ MANIFEST. 


do polskiego ludu róboczego miast I wsl. 


Takich przykładów można by przy 


a aore A ARE 
yz A 


czuje, Z każdym dniem napływają 


Ya aa i a CO 
a tanda Cay AA A we RZ 


i; 
A 
È 
H 


ki, dlatego postana- | produkcyjnej od 118 do 130 proc. 
produkcję o 1 proc. | Za przykładem młodzieży robot- 
niczej podejmuje również zobowią 
zania ucząca się młodzież. 311 vez- 
$ piszą: „Rozumie- | niów i uczennie XX Państwowego 


f 


polu młodzieżo we- 


cym zobowiązaniem: 
iatowego, zobowiązujemy | „Dla nas ważża o pokój omnacza 


n N 
N Pie pie testy 
goa Kami eias 


r. wyrabiać do wyniki nauczania, W tym celu zo- 


sa Potas a 
b 


młodzieżowe zespoły w | klasy po zakończeniu lekcji w po- by kaczy 


rządku i czystości, uaktywnić zespo ac N 


kogo mrana 
pom 


Przygotowania do wiosennych siewów e 


w powiecie radosmszczańskciim 
à (Braki i osiągnięcia kontraktacji) 


ak zapełniony jest go 
przygotowaniami i usuwa 
niem istniejących braków, m Wola 
Wydrzyna ma ich sporo, Potrzeba 300 
kwintoli wapna nawozówogo, potrzeb 

i bo 
tylko strzępy. Brak rów 


Jadąc drogami powiatu radomszezań 
skiego co chwila dostrzegamy sylwet 
ki chłopów pracowicie schylonyeh nad 
ych brony, kultywa- 


torem 
sztuce: 
kupk 
W całym pow 
ca nad p 


siewów, Poszczególne gromady i spół- 


dzielnie produkcyjne wykańczują w 
chu wiosenną obróbkę gleby, 


kultywatorowanie. Na 
ż w najbliższych 


* 

ymczasem w Gminnych Spółdziel- 
i dres ZSCh zamtyka się akcję kon- 
traktacyjną roślin przemysłowych i 0- 
leistych. W powiecie radomszczańskim 
plan kontrakti wykonany jest o- 
bocnie w 85 procentach, Bẹ gminy, 
które dociągują lub juź dociągnęty d? 
pełnych 100 procent, Są to: Dobry- 
szyce, Brudzice, Rząśnia, Pajęczno, 
Kobiele, Dmenin, Koniecpol i Wielgo- 
młyny, W kilku z nich przekroczono 
nawet plan: kontraktacji  poszęzegól- 
nych gatunków roślin, Spośród jednąk 
gmin powiatu, sẹ. i, takie, Która do 
osięgnęty zaledwie 60 — 70 pro 
sent planów kontraktacji, Są to gmi- 
ny: Masłowice, Przerąb i, Kłomnie 

Najsprawniej przebiegła kontrak 
cja lnu, ziemniaków, gryki 1 ziół lecz 
niczych, ý 

Nadmienić trzeba, że powiat radom 
ażcznński jest nieco opóźniony w kon 
traktacji, której termin został przedłu 
żony do $L bm, Jedną z px: 
późnienia była długa zwłoka w dostar 
czeniu umów ;przez poszczególne in 
tucje kontraktujące. 

Mimo przejściowych 
mowami, pówiat radomszczań: 
bliższych dniach całkowicie wykona 
swój plan kóntrattacji, 

w. * 

esteśmy w Brzeźnicy Nowej, Doko- 

I; magazynów Gminnej Spółdzielni 
Z8Ch panuje ruch, niczym w targowy 
dzień, Pełno tu wozów, w niowielkim 
kantorze tłoczno i gwarno, „Tu ogląda 
my dalszy etap akcji kontrajstacyjnej. 
Chłopi, którzy podpisali umowy, po- 
bierają nawozy sztuczne, Odbiorcy są 
zadowoleni, gdyk otrzymują potrzebne 
im nawozy w  wystarezi i 
4 nie tylko w Bi 


dzi 


renie pów $ 
„ Odezuwa się jedy 


ch i fo 


tujących i spółdzielni produk- 

będzie w enlogci pokryta, 

Akeja wydawania nayozów na umow; 
duża 


oyjne i 


biogo koń 
dzielnie prodiiccy 
Konstantynowie 
my się, že pobrał, 
sztuczne i rożpót 
Co sio tyczy nawo: 
siewna w powiecie  radoms 
przebiega planowo. 
* 


ne w Strzelcach, 


one 


12, Ro 
ych w toj ch 
Bawników do z 
nych oraz kultyw 
kończone, SOM}. zostały 
ne prze 

które spr 


nio przejeźdź: 
pogotowiu. bl 
we. Widzi 


ich tylko, 3, reszta — Y 


niet 


GR w Woli Wy 

nięco czasu da g 
Gleba jest tu podmokla i przed 
kwietnia trudno będzie wyj 


zapotrzebowanie į 


przez spół- 


Bogumiłowicach do 


złneusz Pabi 


obok którego. właś: 
W szopach stopą w |z 
iewniki rzędo- 


już rozprowadzoni 
h gromad, Ciekawe 
w SÓM-ie w Woli Je 
nay: nowiutki 


[e Anna Florc; 


w pole, 


Czas ten jedni 
rączkowymi. prz 


na jest konieczi 


up 


wozó! 


lętnikach, 


PGR.y udzielają chłopom mało i 


średniorolnym, pomocy sąsiedzkiej, 
taką pomocą, w postaci maszyn i kt 
pośpieszy również 


mian za robociznę ręczną. 
PREA RE N 
przejeżdżając wzałuż 1 wszerz po- 


że nie ma tu znkątka, gdzieby nia mó 
wiono o akcji siewuoj, I nie tylko mó 
lano słowa w 
czyn, Jedno jest tylko dziwne: w roz 
mowach z chłopami, zarówno gzłonka 
zpartyjnymi, z kie 
rownikami spółdzielni i ośrodków mia 
szynowych uderza, występujące jesz. 
cze, tw i ówdzie, niodocenianie działal 


wiono, ale również w 


mi PZPR, jak i 


ności wroga klasowego.  Zapy 


tym względzie ludzib, niekiedy odpo 

ij: „Ano, bogacze: siedzę oieho, 
płacą podatki, kontraktuję 1 w akcji 
iewnej nie przeszkadzają”.  Ozyżby 
istotnie na okres siowów ustała walka 


klasowa 


Tstnieją przecież oznaki świadczące, 
ię, że ehłopi 


że tak nie jest, 
mało i średniorolni, którzy w począt 
kach akeji kontrakta 
li tymczasowe lis 


równi 


że niektórzy chłopi « 
wać obszary, prz 


tolową robotę wroga? 


Ważny okres w produkcji rolnej, 
st akcja siewna, wymaga 
wzmożenia czujności ze strony gmin. 
2 par- 

ymaga zwrócenia szezegól- 
j uwagi na wciąż nowe, coraz bar 


jakim j 


nych i gromadzkich organ 
tyjnych, w 
n 


NASZE N 


podstępne metody, do których 
się wróg 


ałalności, 


ły samopomocy w nauce. Wspólnym 
wzmożenym wysiłkiem lepiej i szyb 
ciej wykonamy 6-letni Plan“. 
(Można by jeszcze długo pisać o 
ich osiągnięciach, jakie 
realizuje w naszych oczach zbioro- 
wy wysiłek młodego pokolenia, Moż 


A Tera elen e Polk. KA OE 
Tyle conania VARY pda rd R w 
„i 


Getai: 08 itie bubanat towa Noc AN tów zc. 


niu drogi, wiodącej od Brzeźna do| Wie e mas maa OPen AEP s 


wsi Krzaki w pow. sieradzkim 1 0 
Kol. Żurawiak z PZPB Nr 4 
wiązała się uczyć analtab: 
i o jeszcze wielu innych zobowiąza- ser 


niach. > i > 
ROA WC POWA. Manifest Tymczasowego Komitetu Rewolucyjnego 

calej łódzkiej młodzieży. Polski — z podpisem Juliana Marchlewskiego — 
wydany w dniu 30 lipca 1920 roku w Białymstoku 


pragną 


ludowomu pa 


z powiatu radom 
czyha um każdą sposobność 
hwilę nio przerywa swej 


KAR, Jerzy Wołczyk, 


okolicznym 
om PGR w Woli Wydrzynej wża- 


nej podpisa- 
„nie cheg potem| Związek Demokratycznej Mło- |ki demokratycznej, tak krańcowo |wszystkim dlatego, 
dzieży, wyposażone tak, jak tu u |różnych od tego, co się dzieje na|kraci wchodnio - niemieccy wypisa | łecznyci 
nas bywają urządzone tylko wil- | Zachodzie Niemiec, 
le bardzo bogatych ludzi. Zasta- 
liśmy wielu robotników, wypo- |zachodnio - niemieckich delegatów, 
czywających w pałacach, które |którzy od dawna karmieni kłamliwą |czas gdy w Niemczech Zachodnich 
dawniej należały do fabrykan- |i nie cofającą się przed żadnym osz |werbuje się młodzież do Legii Ou- 
tów i obszarników, a teraz służą |czerstwem kampanią propagando |dzoziems 
ludziom pracy. Nie spotkaliśmy |wą przeciwko demokratom wschod |nialnego. 
w czasie naszej podróży ani je- |nio-niemieckim — znaleźli się nagle 


kraczujące jch mo- 
źliwości produkcyjne, Czy to nie 
wskazuje na ukrytą wprawdzie, ale 


dnego bezrobotnego i to wydaje | wobec roześmianych i pełnych twór | Wspólnoty dla spraw opieki nad 
nam się spostrzeżeniem najważ- |czej inicjatywy oraz enćrgli swych |inłodzieżą" w jednym tylko Mona- 
niejszym". 


Młodzi demokraci niemieccy 


skupiają siły do obrony pokoju 


(Od specjalnego korespondenta „Głosu”) 


Berlin — w marcu | Wyżej przytoczone słowa stano- |oprowadzających ich po swych fa- |tnie 50 młodych bezrobotnych Niem 


„Było to naszą pierwszą podró |wią wyjątek z obszernego sprawoz |brykach, po swych zakładach szko- |ców do Legii Cudzoziemskiej, w 
żą do Wschodnich Niemiec. Nie |dania z podróży do Niemieckiej De | leniowych, 
należymy do żadnej partii, ani |mokratycznej Republiki, które uka-|po swych placach sportowych. Nic |Baden liczba werbowanych jest 
też do organizacji młodzieżowej, |zało się w mies 
a z racji ustawicznie uprawianej |ku „Nuernberger Nachrichten" w |mach tegoż norymberskiego d 
u nas antywschodniej propagan- | Norymberdze, a zatem — w strefie |ka można było dalej wyczytać 
dy — byliśmy przygotowani zo- |amerykańskiej. 
baczyń najgorsze. 
zwiedzając dowolnie zakłady pra |członkowie 500+0sobowej 
i fabryki we wschodnich | młodzieżowej z Niemiec Zachodnich, |nego urze. 
Niemczech — zobaczyliśmy wspa |która n: 
niale urządzone kluby dla robo- |ła w ub. mi 
tników, biblioteki, żłobki dla dzie |mieckiej republiki, przy czym, choć | entuzjazm”. 
ci, stacje zdrowia i pływalnie o |ze zrozumiałych względów intereso 
raz wiele innych tego rodzaju u- |wano si 
rządzeń społecznych.  Zwiedziliś | młodzieży, delegaci nie mogli nie za 
my domy wypoczynkowe Związ |uważyć doniosłych osiągnięć w ż 


teatrach i czytelniach, [strefie francuskiej — w Offenburg- 


zańskim dzienni- | dziwnego, że w sprawozdaniu na ła | dwukrotnie większa. 

jenni | Źródłem tego zjawiska jest w 
y | pierwszym, rzędzie bezrobocie, któ 
jechaliśmy pod tym wrażeniem, że |re; jak'żmoófa, zaciążyło nad całym 
Autorami sprawozdania byli dwaj | Związek Młodzieży Demokratycznej | życiem Niemiec Zachodnich, odkąd 
delegacji | jest rzeczywiście w możności pomyśl teraj ten; przelstoczony w anglo - a 
wistnienia swych ce- |merykański protektorat utracił sa- 
aproszenie FDJ zwiedza- |lów wśród młodych Indzi, co więcej, |modzielność gospodarczą i oderwa 
iącu teren młodej nie |ż dla celów tych wzbudzić |ny został od rynków zbytu i zao- 

D patrzenia na wschodzie Faktów 
st rzeczą bardzo znamienną 1|iych ukryć nie można: Nawet pólu 
aca, że głosy takie odezwa |rzędówka brytyjska „Die Wett" 
w Niemczech Zachodnich, |zmuszona była ostatnio stwierdzić. 
ciu szelkiego prowojennego łaj |że „nędza wśród młodzieży w Zacho * 
ym i społecznym repubii |dactwa, jest znamienną przede |dnich Niemczech stanowi jeden z 
młodzi demo |najpoważniejszych problemów | spo 
i obliczyła (ostrożnie) na 
li na swych sztandarach: pokojo- |10Q tysięcy liczbę młodych włóc, 
Można. sobie wyobrazić zdumienie |wość i porozumienie międzynarodo- |gów, którzy nigdzie nie są zamelda 
jako swoje ideały i cele, pod- |wani i nie posiadają żadnych jaw- 
ania. 
Profesor Steinbeck z  Tuebinger 
j — wojska ucisku koło |(strefa francuska), przewodniczący 
Związku dla Spraw | Kulturatnych 

Społecznych wygłosił pogląd, że 
2 włóczącej się po 


"Tymczasem 


przede wszystkim życiem 


Zawodowych oraz FDJ — |gospodare 


Według raportu „Niemieckiej 


zac 
towarzyszy — rówieśników, z dumą 'chium zgłasza się dziennie przecię- |miećlich młodzieży jest już nie do 
uratowania i musi być uważana za 
element aspołeczny. 

Nie tylko jednak zawodowe włć 
częgostwo może być niebezpieczne 
„Die Welt“ przy smętnie, że o 
wej bezrobotnej młodzieży (od 18-25 
lat) Niemcy Zachodnie posiadają a 
310.000, co jest już „stanem alarmu 


GRODY 


dla zwycięzców w konkursie „Zwierzyniec Zbója Sama'|*;n,..., w men Den Ren- 


Nie mogąc — ze względów tech- 
nicznych — zamieścić we wczoraj- 
m numerze „Głosu“ pełnej lis 
osób, do których uśmiechnęło się 
w postaci nagród konkur= 


yfećm Zbója Sama“, 
nicy konkursu, któr 
bami wczoraj wymienio 
nymi — wylosowali nagrody książ 
ikowe; 


iska 24; 71) Władyst: 


sław Kowali 
Gimn, i Liceum 


go 19; 74) K. Piestrzyniew 
nielin, gm. Dobra, pow. 
5) Jan Krzywaniak — Ł 


Drewnowska 
319) Ali 


ódż, Więckowsi 
aw  Wojciechow: 


e, Toruńska 6; 81) J 
Rzgowska 
zódź,  Świer 


go 1; 85) Ki 
a — Łó S 


105; 87) Józef Ow 


Tryb, Kowalino' 


yski — Łódź, Gdańska 118; 89) |sław Gorzki — Łanięta, pow. Ku- |ul. 15 Grudnia 27; 141) Jerzy Poku- |w siły. Na Zi 
ładysław Holcman — Łódź, Połu | tno, woj. Łódź; 116) Mieczysław Pla |tycki — Piotrków - Tryb, ul. Buj- 
dniowa 20; 90) Władysław Cybart= |cek — Maków 56, pow. ewi 1 72 a 
Łódź, Przędzalniana 13; 91) Stani- |ce; 117) Aniela Olszewska — Łódź, | — Pabianice, Reymonta 8; 143) Jani |nej do Berlina, półmilionowej 
sław Skoczylas — Łódź, Płocka 44; | Narutowicza 49-30; 118) Jadwiga Ka|na Mrozowska — Łódź, Legionów |cydowanie antyfas 
92) Bronisław Przygłowicz — Łódź, |bańska — Łódź, Ró: 
rąbowa 29; 98) Eugeniusz Szczepa | Stanisław Bełdowski 


Zofia Szymańska — Łódź, Dowbor- |marczyk—Łót a 
yków 18; 95) Teodozja Jachowska |121) Jadwiga Nitecka — Łódź, ul. |sk 


rd Dawid — Łódź, Łom 
aw Rębacz— 
i {Piotrków Tryb, Dzielna 5; 72) Wie 


Lodowa 32; 


— Zgierz, Limanowskie 


Sabina Latus — Łódź, Piotr- |neusz Frączak — Łó 
kowska 271-25; 103) Aleksander Ja 
nelt — Bratkowice, poc: 


a; ryk Kacperski — Łow a 
Południowa 32; 78) Karma Wojciech Marciniak — Łódź, |luń, *1. Roosevelta 


ego 3; 79) 


sław Banasiak — Łód: 
108) Borys ' Radkiewicz — |. 


zna 17; 80) Janina Iwińska 


110) 


blice młodzież rośnie w znaczenie i 


WN ziany został 
ierniewi |nowska 72; 142) Kazimiera Pilarska |nowej rzeszy młodzież 


towskiej armii 
sie na transpa- 


na 12-16; 119) |57-27; 144) Marian Kapnicik — |pokoju. która pon 
Piotrków - Tryb, Świerczowska 131; [rentach hasła zi 

145) Jan Wabianowski — Ozorków, bwycofania wojsi 
Kościuszki 19; 146) Ryszard Spieral |słą pełnej domokratyzac 
i — Brzeziny k-Łodzi, Sienkiewi |blicznego oraz hasta prz: 
aków 14-3; 122) Stefan |cza 9; 147) Mieczysław Nowak ó dami Nie: 
Ruda Pabianicka, siadem nu) 


iego 23; 94) |kowska 2 
„Narutowicza 38-12; 


a | Dąbrowsz: 
Złotnicza |Turaj — Zduńska - Wola, ul. 


inansowa 15-1 


ska — An- |kowska 20; 128) Bolesław Ka 148) Juliana Swie Piotrków” i 3 RAOV NYES =P 
drzejów k. Łodzi, Kolejowa 6; 98) | — Łódź, Jaracza 69- 12 T , Sienkiewi 149 )Jan fs 


3. 
Zapowiedź tego zlotu j 


Adam Małolepszy — Łódź, Inflanc |szard Urbankiewicz — Pabianice, |Rusnak — Bedoń 159, p-ta Anad ż od szere 
99) Roman Koż Traugutta 20-4; 125) Beniamin |jów k-Łodzi; 150) Maria Pietrzyków fgu tygodni spędza sen z powiek: po 

Jan Borowicz — |Włoszczowski — Łódź, Gdańska |ska — Łódź - Chojny, Słostrzana ||itykierom zachodniego Berlina 
; 126) Bogusław Banasiak  — |40-2. strach - Ichi przed pokojśbwyt poch 


y 127) Tre: "MIRY E 
Jak widzimy, 


Łódź, Wółczańska 1 


dem młodych demokratów ma a 
lista. „laureatów“ Hak wielk duż z góry: zwró+ 
yniec Zbója Sa |cili s do władz angil 

ë aby te 


ca 2-a-3; 128) Lech Pawelec: 


sław Binkiewicz — Łódź 
a 7; 130) Jan Trzciński — Wie- |; 
131) Halina 
Wola, Zduny 


Radomszczań: 


ch czytelników. 
ym komunikacie , 


jchodni czołgami.. od demon- 
których calą „broń” stano 
2 dar i emblemat 
ia pokoju. 

ni nacjonalizmowi psou 
chodniego „Berlina 
rękę. z_ b. 
ra na Za- 
iwko. tym, 


boś 
śliniec” 
iż chodzi 
dnsgo „My 
— |(bliższych infor co do tej zmia fig 
ny mogłaby udzielić nasza ..korek- fS 
taj. chodzie 


9; 106) Mieczysław Pawlak 
25; 107) Stani- 
A. Struga 


Kazimi Ban 
mtowicza 4-7; 13 
Łódź,  Łagiewnici 


109) Zdzi 
Pieprzowa 
kowski 


t 


e 
Struga 26; 111) Witold |; ki — Pa- A których obawiaja się jak ognia — 
i — Radomsko, - Przypominan wk mlodym, 
112) Alicia T grody są do  odebr: celu i słuszno 


i 118) Mar a Gressin Gosu, poezy inryra Í 
arczewsk domsko, ul. Nowa A OG A or SEa a ECA 
5) Siani- dz, przesłane poc: lą. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpitał Św. Trójcy 
15-87 Pogotowie lekarskie — 
ul. Stalina 45 5 


ADRES REDAKCJI: 
Al- 3 Maja Nr. 4. 
Redakcja, „Głosu Piotrkowskie- 
go“ przyjmuje interesantów Co- 


dziennie prócz. niedziel i świąt 
od godz, 15 do 18, tel. 15-81. 


Dzień 1 Maja — swoje najwię- 
ksze Święto — pr ownicy fizyczni 
i umysłowi zobowiązują się uczcić 
wzmożonym wysiłkiem mięśni i 
mózgów. - 

Rokrocznie zatrudnieni w piotrkó- 
wskich zakładach pracy robotnicy 
podejmują tego rodzaju zobowią- 
zania, a co więcej — wykonują je 
bardzo często przed terminem. 
W roku bieżącym jako pierwsi 
pracownicy Zjednoczonych Przed- 
siębiorstw Miejskich w Piotrkówie 
zobowiązali się na dzień 1 Maja 
wykonać pewne prace dodatkowe, 
wzmóe wydajność pracy i przyspie- 
szyć jej tempo. 

Zobowiązania te w poszczególnych 
działach są następujące: warsztat 
Gazowni przygotuje narzędzia i przy 
rządy do przeprowadzenia ruro 
gu gazowego do huty „Horti 
na dzień Święta Pracy. Zobow 
„nia tego podjęła się brygada mistrza 
ślusarskiego Mariana Pietrzyka, 

Zatrudnieni w Betoniarni praco- 
wnicy Z. M. P. postm:owili wyko- 
nać na dzień I Maja o 30 pro- 
cent więcej produkcji betonowej —- 
Zatrudnieni w stolarni członkowie 


Gł os PIOTRKOWSKI 


Kronika Piotrkowa Wzmożoną pracą uczcimy|Vspólzawenietwa 
Święto Pierwszomajowe 


Pracownicy obsługujący miejską 
sieć wodociągową i kanalizacyjną 
wraz z majsi 


botnikami ustawią dwa nadziemne 
hydranty, wykonają roboty ziemne 
przy magazynach „Społem“ przy ul. 
Roosevelta oraz doprowadzą ruro- 
ciąg do budujących się zakładów ba 
wełnianych na Bugaju. Ponadto ro- 
botnicy wodociągów i 


zgłoszonych przez odbio 
wymienić 40 wodomierzy, skontrclo 
wać i naprawić 150 hydrantów uli- 
cznych. 


Brygada mistrza samochodowego 
Stanisława Rutkowskiego wyremon. 
tuje poza pracanń bi 
kie autobusy dla Mi 
dów Komunikacyjnych do dnia 1 
Maja. 

W tyle nie pozostali pracownicy 
biurowi, którzy wszelkie prace wy: 
znączone na początek lipca zakończą 
na dzień Święta Pracy, to jest o dwa 
miesiące wcześniej, Brygada Kazi- 
mierza Zaczyńskiego- zwiększy na- 


brygady Świerczyńskiego prócz nor 
malnej pracy wykonają całkowite 
umeblowanie dla Towarzystwa Przy 


Rozdzielnia : ul. Słowackiego 26, 
tel. 15-40 


jaciół Dzieci i uporządkują plac 
przed stolarnią. 


prawę wodomierzy o 10 procent, a 
ponadto dokona naprawy jednego 


wodomierza skrzydłowego o średni- 
cy 80 mm oraz jednego wodomierza 


sprężynowego o takiej samej Śre- 
dnicy. 

Zobowiązania pr 
dnoczonych Prze 
skich w _ Piotrko 


owników. Zjė- 


wyrobieniu społecznym i POANYCZE 
nym 


zatrudnionych w tym zakła- 
cy- Ich apel skierowa- 
ny do pozostałych zakładów pracy 

o podjęcie zobo- 
majowych nie po- 


pracy w PBP Nr 22 


. rozwija się pomyślnie 


Piotrkowski Oddział Przedsię* 
biorstwa Budownictwa Przemysło 
wego Nr. 22,który ostatnia pro 
wadzi prace przy budowie włókien 
niczego ośrodka przemysłowego 
na Bugaju — może się poszczycić 
95-procentowym udziałem robot - 
ników w akcji współzawodnictwa 
indywidualnego i zespołowego. 

W ostatnim etapie współzawod = 
nictwa na czoło wysunęła się gru 
pa murarska Stefana Janusa, któ 
ra przekroczyła normę w 277 pro 


Howe wladze powiatowe TPPR 


obradował w 
powia- 

SONES 

zebraniu 
„ przemawia 
organizacji 
ZMP oraz 
Woje- 


towy „delegatów ` kół 


kiej. 


starosta Kono; 


li 


Przew odni 


nej — odbyły 
wych wladz O: 


alù w wyniku 


których do du weszii ob. 
ob. Wasi! i  („Hortensja'') 
jako s, Gawlik (dyr. Lic. 


PGR w Woli Bykowskiej gotowe do akcji siewnej 


Państwowe Gospodarstwo Rol 
ne w Woli Bykowskiej, należą- 


ce do Zespolu Moszczenica jest | tak. 


jednym z czołowych. gospo- 
darstw na terenie naszego po- 
Świadczą o tym dobre 
wyniki ostatniego okresu oraz 
zdobycie pierwszego miejsca we 
łzawodnietwie z Państwo- 

Gospodarstwem Rolnym 


wym, 
Milejów. 

Hodowla bydła w PGR Wola 
Bykowska stoi 


na pierwszym | brony, pługi, 


miejscu. Wzorowa gospoda: 'ka 
mleczna daje doskonałe wy 


rawę dachów, Racja 
rolniczych 1 ogrodni- 


czych itp. 
Ostatnio przygotowano sprzęt 


rolniczy do kampanii f= 
nej. Oczyszczono i poprawiono 
siewniki i maszy- 


Nowe transporty obuwia dla Piotrkowa 


— Znaczne usprawnienie zaopatrzenia w po- 
„równaniu z rokiem ubiegłym 


Z nastaniem cieplejszych _dni 
wzrósł ruch w piotrkowskim skle 
pie Centrali Handlowej Przemy 
słu Skórzanego. Klienci coraz czę 
ściej pytają o wiosenne i letnie 
obuwie, którego pierwsze transpor 
ty już nadeszły do naszego mia - 


sta. 

Przed kilku dniami sklep CHPS 
przy Rynku Trybunalskim otrzy 
mał transport obuwia importowa 
nego.z Czechosłowacji przede 
wszystkim męskiego i dziecięcego. 
Pojawiły się także estetycznie wy 
glądające zamszówki męskie w ce 
nie 5.700 zł. ża parę. Sporo jest 

„także obuwia dla dzieci, ładnie 
wykonanego i praktycznego. Spe 
cjalnym zainteresowaniem cieszą 
się damskie i męskie półbuty na 
t. zw. „słoninie*, droższe jednak 
znacznie od innych. 

Tenisówki, które cieszą się naj- 
większym powodzeniem wśród 
młodzieży — zostały już wyku 
pione, lecz spodziewany jest no 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. Maria Burzyńska — ul. 
Słowackićgo 23. — Materiał na- 
desłany przez Was _ częściowo 
wykorzystaliśmy. , Prosimy 0 
dalszą współpracę. 

Koło Gospodyń Wiejskich w 
Stamisławowie, gm. Golesze. — 
Stosownie do Waszej prośby, 
* list zamieściliśmy w numerze 
niedzięlnym, Może napiszecie 
nam coś jeszcze o pracy Wasze- 
go Koła i o jego działalności na 
terenie gminy? 

„Bełchatowski Włókniarz” — 

Materiału ostatnio nadesłane 
go nie możemy wykorzystać, 
gdyż brak jest w nim konkret- 

nych danych (dat, liczb itd.), 
oraz nazwisk przodowników, 
wyróżniających się we współza 
wodniectwie pracy. 


Przedsiębiorstwo Budownictwa 


wie Trybunalskim, ul. Słowackiego A — niniejszym ogłasza prze 


targ na dostawę 


wy transport tego taniego obu- 
wia, którego cena w granicach od 
650 do 750 zł pozwala każdemu 
na ich zakupienie. W celu umożli 
wienia nabycia ludziom pracy i 
młodzieży tenisówek, przy zakupię 
ich trzeba "okazać legitymację 
Związków Zawodowych, względ= 
nie legitymację szkolną. 


W najbliższym czasie nadejdzie 
transport obuwia damskiego 
spodziewane są lekkie i niedrogie 
pantofle damskie, tak wygodne w 
okresie letnich upałów. 


Ogólnie więc biorąc, tegoroczne 
zaopatrzenie naszego miasta w obu 
wie wiosenne i letnie przedstawią 
się znacznie lepiej, niż w roku u- 
biegłym. Jest to wynikiem więk 
szego importu i wzmożonej pro- 
dukcji krajowej oraz wzrostu ja 
kości produkowanych przez nasz 
przemysł skórzany wyrobów. ~ 


Dobrze przedstawia się również 
zaopatrzenie w galanterię skórza 
ną, stale są do nabycia torby, 
skóra świńska na galanterię oraz 
wszelkiego rodzaju teczki oraz jest 
uprząż dla koni, Chwilowy brak 
rękawiczek zostanie już niedługo 
usunięty. 


Fachowość i uprzejmość obsłu- 
gi piotrkowskiego pu CHPS, 
zasługuje na wyróżnienie. Oby 


wszystkie piotrkowskie sklepy tak 
obsługiwały swoich klientów. 


200000020000000000000000 | ` 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
„GŁOS 


PODODODODODOGOGOCOCOGOGO 


Przetarg i 


NA DOSTAWĘ 20.000 m3 ŻWIRU 


Przemysłowego Nr 22 w Piotrko- 


OKOŁO 20.000 m3 ŻWIRU. 


Termin dostawy: IF-i 
kopertach z 
adresem: 
godz. 11. 


32 


.B.P. Nz 


« 


Wadium w wysokości 5 procent sumy oferty należy wpłacić na 
konto 111-177 N.B.P. w Piotrkowie, * 
| Dopuszczalne jest złożenie oferty na część dostawy. 59 
pomiedzy a ri 


dołączonym kwitem wadialnym 


III kwartał 1950 r. Oferty w zalakowanych 


należy składać pod 


w PiotrkowieTryb. do dnia 3 kwietnia 1950 r. 


ny. Otrzymany kontygent na 
wozów sztucznych zostanie zu- 
żyty w obecnym sezonie wiosen 
nym. Na rok bieżący zaplano- 
wano 30 ha zbóż jarych i 41 ha 
zbóż ozim „ resztę zajmą łą- 
ki, pastwiska i specjalny teren 
przeznaczony na hodowlę na- 
sion. 

Godny podkreślenia jest fakt, 
iż w PGR Wola Bykowska pro- 
dukuje się nasiona buraków cu- 
krowych Specjalnej odmiany, 
które rozprowadza się do in- 
nych PGR-ów. Przyznać należ, 
iż aparat kierowniczy PGR w 
Woli Bykowskiej działą: spraw- 
nie. Wszelkie bolączki zostają! z: 
w porę usuwane dzięki harmo- 
nijnej współpracy z zespołem 
robotników rolnych, którzy do- 
brze rozumieją jak wielkie za- 
danie mają do spełnienia, aby 


zapewnić miastu zaopatrzenie 
w produkty rolne. 
Dobrze rozumie znaczenie 


akcji siewnej przodownik pracy 
ob. Roman Bielecki fornal 
PGR-u Wola Bykowska, który 
nie tylko dba o konie i bydło, 
ale również 
regi drob: 
szyn rolni 


remontów ma- 
Jénu w dużej| 


ych 
ych. 


przeprowadzą sze- | - 


mierze należy zawdzięczać iż 
remont narzędzi rołniczych u- 
kończono przed terminem sie- 
wów, 

W PGR Wola Bykowska roz- 

zęto już pracę wiosenną. W 
obecnej rozpoczęto orkę 
pod warzywa w sadzie owoco- 
'wym. Sad już uporządkowano, 
drzewka owocowe oczyszczono, 
pobielono i opryskano cieczą 
owadobójczą. Podobnie jak w 
roku ubiegły! m, t tak i w bieżą- 
cym przystąpiono do „general- 
nych“ ządków w obejściu. 
Ww stodałach” i śpichlerzach prze 


ciw myszora i.szczurom  wyło- 
żono trutki. Wkrótce ruszą w 
pole- traktory i` siewniki,- aby 


Handlowego} — I viceprezes, 
Mastalerz (Zakłady  Drzewne) 
— II viceprezes, prof, Wołoszań: 

Saniczak — 
owie Zarządu: 


Alama (ZMP), Pietrasik („Kat 
ra“). Witkowski (dyr. Gimn. Me 
chanicznego), Miller (Bełcha- 
tów). 


Do pomocy Zarządowi W jego 
pracy na odcinku w: 


sk której pr 
wybrany został of. Ia 
ski (Gimnazjum Handlowe), 


zastępcą przedstąwiciel Związ- 


ku Samopomocy Chłopskiej ob. 
Frzepiórkowski. 

W skłąd sekc 
nej weszli: 


organizac: 
sekretarz — Stani 


wie — Mirosław Padawca (ZMP), 


Julian Świątek (Moszczenica), 
Lucjan Szaja (Wola Krzyszto- 
porska), 


Po zakończeniu wyborów ze- 
brani delegaci kół TPPR z tere- 
nu miasta i powiatu piotrkow- 
skiego uchwalili rezolucję, w 
której zobowiązują się praco- 
wać w dalszym ciągu jak naju- 
silniej nad ściślejs: ym „pogłębie 
niem więzów przyjaźni polsko- 
radzieckiej, wziąć jak najszer- 
szy udział w toczącej się walce 
o pokój, powiększ: zeregi To- 
warzystwa oraz dołożyć maksi + 
mum wysiłku odnośnie szkolenia 
ideologicznego członków. 


Na zakończenie Zjazdu wysła 
no do Prezydenta R. P. tow. 
Bolesława Bieruta i prezesa To 


ać ziarno w dobrze przygo- 
towaną glebę. 


warzystwa tow. Świątkow 
skiego depesze okolicznościowe. 


centach. Brygada PERET maj 
stra Dziechcińskiego wykonała nor 
mę w 242 proc. Marczewskiego 
w 209 proc, Kwiecińskiego w 180 
proc. Nie pozostają w tyle i gru 
py robocze gospodarcze. Najwyż 
sze wyniki w akcji współzawodnie 
twa: osiągnęła w tej kategorii gru 
pa Więcławskiego, przekraczając 
plan w 250 proc. oraz grupa Wierz 
cha, w 215 proe, Grupa: majstra 
Leskiego, zatrudniona przy rozra* 
bianiu wapna przekroczyła plan 
w 209 proc, 

W dniu 24 marca przystąpiły do 
współzawodnictwa i kobiety, za= 
trudnione w  przedsiębiorstwach. 
Hasło rzuciła tow. Kwiecińska z 
grupy gospodarczej, 

Równolegle do akcji współza 
wodnictwa pracy — rozwija się 
druga akcją — szkoleniowa. Szko 
lony jest narybek na dwu kur 
sach: murarskim i betoniarskim. 
Na kursy te uczęszcza już % 
osób. 

Najważniejszą innowacją, wpro* 


m | wadzoną w pracy PBP Nr 22—jest 


zostosowanie systemu potokowego, 
polegającego na stworzeniu spe" 
cjalnie wyszkolonych brygad za = 
wodowych np. murarskich, cie- 
sielskich, czy betoniarskich, prze 
rzucanych z odcinka na odcinek 
po całkowitym zakończeniu pracy 
na danym odcinku, W ten sposób 
skład brygad pozostaje zawsze ten 
sam, pracownicy mogą zastosować 
w pełni system zespołowej pracy. 
Dzięki specjalnemu przeszkoleniu 
w robotach zimowych — prace 
brygad wyspecjalizowanych mo- 
gą trwać nieprzerwanie przez ca 
ły rok. 


Dla najbiedniejszych 


Wobec zbliżających się Świąt 
Wielkiejnocy Zarząd . miejscowego 
Oddziału „Caritas“ organizuje dziś 
tj, w niedzielę 26 marca rb. uliczną 
zbiórkę (sprzedaż znaczka) na paczki 
świąteczne dła najbiedniejszych na- 
szego miasta. 


Brak odpowiednich lokali utrudnia działałność TPD 


W ostatnim okresie piotikow* 
ski oddział „Towarzystwa Przy: 
jaciół Dzieci poważ ie, ożywił 
swą działalność. Nakreślony w. 
roku ubiegłym plan pracy zo- 
stał w pelni zrealizowany. Naj 
terenie miasta i powiatu piot 
ego prowadzone były -4 
przedszkola w tym dwa w mie- 
viecie. W przedi 
przebywa 
szło 300 dzieci mało i śred- 
niorolnych chłopów. Niezależnie 


od przedszkoli piotrkowski od: 
dział TPD prowadzi 7 świefki 
dziecięcych, w tym 6 na terenie. 
miasta oraz jedną we wsi Soba- 
ówek. W każdej z wyżej wy- 
świetlie znajduje 
teka oraz głośnik radio 
wy, poza tym prowadzi się w 
świetlicach akcję dożywiania 
dzieci. 

Poważną przeszkodą w dal- 
szym rozwoju działalności To- 


Szkolenie fachowców w rol 


„Rozwój oś 


we troskliwą opieką. Obecnie 
mamy w Polsce 200 liceów i 
500 średnich szkół rolniczych, 
do których uczęszcza 35 tys. 
młodzieży wiejski Setki tysię- 
cy młodzieży chłopskiej szkoli 
również przysposobienie rolni- 
cze oraz kursy korespondencyj- 


ne. Na szkoły rolnicze, dokształ- 
cenie nauc kursy kores- 
pondencyjne itp. przeznaczyto 


Min. Rolnietwa w rb. olbrzymią 
sumę ponad 3 miliardów zł. 


Plan 6-letni stawia przed va- 


szym kolnictwem rolniczym 
olbrzymie zadania. 

lat szkoły rolnicze wszystkich 
stopni muszą dostarczy 


kilkadziesiąt tysięcy 
rolnych i specjalistów niższych 
stopni. 

Aby sprostać tym ołbrzy! 
zadaniom szkolnictwo rolnie 
musiało ulec poważnej reorge 
nizacji, Reorganizacja ta 
mie program nauczania, 
my rekrutacji uczniów i zaga 
nienie zatrudnienia zbsolwen- 


| tów. 
| Rzeczą najważniejszą jest re- 


organizacja programu naucza- 
nie. 

Doniosłe znączenie będzie mia 
ło wprowadzenie do szkol- 
mictwa rolniczego rewolucyjnej 
nauki agrobiologii i agrotechni- 
ki radzieckiej, która stanowi 
| przewrót w wiedzy i prakt 
Zapoznanie młodzi 


iaty rolniczej oto-| w da i 
czony jest przez Państwo Ludo- wy gleby W. R 


jstemem upra- 


j zespoloną 


orią naj 
młodzież 


tyką, przygotuje 


twórczej pracy praktycznej nad 
podniesieniem naszej gospodar- 
ki rolnej. 

„Znajomość przemian i 
sów 


proce- 
dokonywujących się w 
odzie, na roli — a więc 
podstaw agrobiolo- 
gii oraz świadome stosowanie 
w praktyce nowych metod 
uprawy — oto co musi cecho- 
wać naszych fachowców — Bol- 
ników, 

Nowy system rekrutacji 
uczniów stwarza warunki, by 
do średnich szkół rolniczych, 
liceów i na wyższe studia rol- 
nicze dostawała się przede 
wszystkim młodzież chłopska — 
bezrolna, małorolna i średni 
rolna. Młodzieży tej zapewnio- 
ne zostają EAE er odpo- 
wiednie warunki materialne, tj. 
stypendia, bursy itd. 

Poważnie rozwinie się przy- 
sposobienie rolnicze, obejmują 
ce już obecnie setki tysi A 
dzieży chłopskiej. Obejmie oj 
również robotników rolnych WI 
PGR. Rozwój przysposobieńi 
rolniczego przyczyni się pow: 
nie do upowszechnienia w roli 
nictwie nowych, postępowyć 
metod pracy. 

W oparciu o szkoły średniej 


powstają obecnie . e miann; 


szkól tego ty 
au foku ok. 


pu 
tys, absolwentów. 


W najbliższych latach sieć tych 


>| szkół będzie znacznie zwiększo- 


ma. 

Reforma liceów rolniczych po 
lega na większej ich specjaliza- 
cji. Nauka trwać będzie 4 lata. 
Po ukończeniu studiów absol- 
wenci uzyskują tytuł technika 
określonej specjalności, 


Studia, które dla dorosłych z 
odpowiednią praktyką będą 
skrócone do dwóch lat, obejmą 
takie specjalności, jak mechani- 
[ką rolna, Hodowla, rachunko- 

ość, melioracja, weterynaria 

p. 

Równolegle ze szkoleniem sta 
Hym rozwija się akcja szkolenia 
na kursach i systemem kore- 


spondencyjnym, 
Aby uzupełnić kadry admini- 
stracji Państwowych . Gospo- 


darstw Rolnych została założo- 
na w Elblągu Centralna Szkoła 


warzystwa Puzyjaciół Dzieci w 
Piotrkowie jest brak odpowied- 
nich lokali dla uruchomienia 
dalszych świetlic i przedszkoli, 
Spodziewać się jędnak należy, 
że ną terenie miasta Zarząd 
Miejski, a w powiecie Powiato- 
wa Rada Narodowa oraz Sta- 
rostwo przyjdą z pomocą kie- 
rownietwu piotrkowskiego odr 
działu TPD i przydzielą tej in- 
stytucji odpowiednie zai) 
A 


mietwie 


lu robotników rolnych zdobę« 
dzie nowe kwalifikacje zawodo- 
we. 

W nowych programach szkol- 
nictwa rolniczego dużą role 
zwrócono na zagadnienie powią 
zania studiów teoretycznych z 
praktyką. W programach prze- 
widziane są zajęcia praktyczne, 
obowiązkowa — prakt itd. 
Ważną role w tym zakresie od- 
grywa współudział młodzieży w 
realizacji AA: zadań, stoją: 
cych przed rolnictwem. tak 
np. obecnie uczniowie szkół, li- 
ceów rolniczych, kursów i stu- 
denci wyższych uczelni rolni- 
czych przygotowują się do wio- 
sennej akcji siewnej, Do gro- 
mad i gmin całego kraju wyja- 
dą ekipy młodzieżowe, by pomóc 
rolnikom w terminowym ukoń- 
czeniu wiosennych prae. 


Szczególnie masowe są przy- 


Administracji Rolniczej, z któ- 
z wyszło już paruset admini- 

stratorów, rządców, księgo- 
wych itp. Dzięki tej szkole wie- 


gółowania do tej akcji studen 
tów ZAMP-owców, zorganizo- 
wanych w tzw, czołówkąch rol- 
niczych. K. D. 


Piotrków zabiega 


Głównym źródłem „narzekań ubez- 
pieczonych na działalność ośrodków 
il 


st dofkliwie odczuwany brak lek: 


zy i wykwalifikowanych sił pomo- 
Cniczych. jak pielęgniarki, 

ït p. 

Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej 


teiczerzy 


o nowych lekarzy 


wych sił lekarskich dla naszego mia. 
sta i istnieje nadzieja, że Piotrków 
nowych lekarzy otrzyma. Jak się do 
wiadujemy — dyrekcji Ubezpieczal- 
ni Społecznej udało się nawiązać 
kontakt z-2 lekarzami z Warszawy, 
którzy chętnie przenieśliby się da 
Piotrkowa, gdyby otrzymali miesz- 
kanie. Jeden z tych lekarzy — to 
specjalista chorób dziecięcych. 


MYDĘENIE OCZU 

BEZROBOTNYM 

z coraz  częstszymi 
botnych — ga- 
c notatki o 
tycyjnych w ro 
k przy których rzeks 
é pracę A liczba osób. 
podat. wia» | 


„W związku 
wystąpieniani be: 
zety łódzkie zamię: 


domość o s 
budowy M” tram M 

Brzeziny — Koluszki. „Republika 
rozpoczyna budowę wielkiego, ceñ 
tralnego dworca autobusowego przy 
„Kurier Łódzki” 
apieniu do budowy 
Enji tramwajowej ze 
Koza do. Piątku, 

Jak wiemy, robót tych nigdy nie 
rozpoczęto, aż do samego wybuchu 
wojny. 

POPRZEDNICY FORRESTALA 

W dniu wczorajszym gazety ame- 
zykańskie Wydrukówały wiadów kich. |. i, wydrukowały wiado- 


JED cz 


PANSĆWOWY VEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz, 19.15 sztuka L, Krucz- 
kowskiego pt. „Odwety”: w drugiej 


wersji, 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 

Dziś o godz. 15,30 i 19.15 „Niemcy 
Leona Kruezkowskiego z Józefem Kar 
bowskim w roli profesora Sonnen- 
brucha. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

Teatr nieczynny aż do odwołania, 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, telefon 217-49) 

26 marca początek o godz. 19,30 

8 akty Szolem Alejchema, 
„LUTNIA* 
(ul. ete geeni 243) 

Niedziela, dn, 26 bm. o godz. 19.15 

„Królowa -przedimi 


5A“ 
„Romans z Wodewilu“ 
PARPOWO UE TEATR KALEB 


(Łódź, ul. Nawrot Ky tel. ai KT 
W dniu 26 mafóa br. godz. 1 
po! raz ostatni widowisko NK 
pt. „Historia cała o niebieskich mi 

gdałach”. 
PAŃSTWOWY TEATS LALEK 
ARLE! 


Gódź, Ani 15 Gz, tel. 258-99) 
RA 26 marca br. o godz. 17.16 


Co pisała prasa łódzka 26 marca 1930 r. 


mość o tajemniczym samotocie, któ- 
ry rzekomo szybował w kierunku 
USA. Samolot" nie był notowany 
przez stacje aeronautyczne, W No- 
wym Jorku rozeszła się pogłoska, że 
to Marsjanie lecą na Złemię, by ga 
atakować: „najbogatszy“ kraj świa- 


ta; 
PARKI ŁÖÕDZINE 
A DZIATWA ROBOTNICZA 


„Republika* drukuje długi. arty- 
Kuł ma temat parków łódzkich, w 
któ iskach i spęcjalnie wy 
di mikach wolno bawić 
się tylko dzieciom „z lepszych dó- 
ó Dzieci robotnicze, mii 
czywiście obdarte, przepędz ne s s 
przez dozorców, traktują 
RRJEÓW biedaka jako ‘tzw, ROBI 

, Skutek jest taki dziatwa 
i „R bawić -ynsz 
RR z 


kich. 


6:50. Poczatek shayak 


czasu, 6.55 Program dnia. 7.00 Audy- 
cja dla wsi. 7.15 Płyty. 8.00 Dzienn 
poranny. 8.25 Muzyka, 8,55 Aud: 


SKRK. 9.00 Koncert organowy. 
Muzyka z płyt. 10.00 Skrzyni 
na, 10,15 (Ł) Chwila „muzyki. 
„Wieś tańczy i śpiewa“, 10,45 Piyty. 
11.00 Recenzja. 11.10 (Ł) Program 
iokalny na d; 1112 (Ł) Montaż z 
uroczystej akademii ku czci Juliana 
Marchlewskiego. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.04 Dziennik południowy. 
12.15 Koncert. 13.00 „U naszych 
twórców'% 18.15 „Wieś Olszewka", 
14,00 Wiersze J, Kochanowskiego. 
14,20 Koncert, 14.45 „Życiorysy g 
ników“. 15.00 Kwadrans piosenek. 
15.15 „Myszeis* I. Krasickiego. 16.00. 
Dziennik popołudniowy. 16,20 „Nasze 
chóry. śpiewają”. 16.50 Pog. naukowi 

17.00, Muzyka ze Szczecina. 18, 00 
„Mieszczanie* — słuchowisko. 19.00 
Recital fortepianowy. 19.22 zyka 
z płyt 19.30 „Bułgaria przemawia do 
Polski". 20.00 Dziennik wieczorny. 
20:40 (Ł) „Pan i burza” słuchowi” 
ško wg ludowych opowieści mongol- 
skich, 21.00 „Wieczorna serenada". 

21.85 „Teatr Etere, 22,05 (Ł) Wia- 
domości sportowe. 22.13 (Ł) Omówie 
nie / programu lokalnego na jutro. 
22,15 (Ł) Wiadomości sportowe. 
22.17 Wiadomości sportowe ogólnopol 
skie, 22.85 Muzyka taneczna. 28.00 
Ostatnie wiadomości, 23.10 Program 
ra,dzień następny. 28.15 Muzyka- tā- 


widowisko pt. „Złota rybka”, 
Kasa czynna od godz, 10 codziennie. 


neczna. 24,00 Zakończenie wudycji 4 
Rymn. 


AKT 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Skarb Tarzana" godz. 14, 16, 18, 
20, poranek godz, 11 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Córka 
marynarza” godz, 15, 17, 19, 21, po 
ranek godz. 11 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Nie- 
PRA śmierci“ godzina 
14, 16, 1 

GDYNIA Warto AAR 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za” 
granicznych Nr 18" godz. 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 15, 20, 1 

HEL — dla 'młodzieży. (Legionów 2) 
` „Knockout“. godz, 14, 16, 18, 20, 
poranek. godz, 12 

MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia 
Parmeńska* I a ia godz. 16, 18, 20 
poranek godz: 1 

POLONIA  Piotitkowskka 61) „Piędź 
ziemi“ godz. 13.30, 16, 18.30, 21, 

poranek godz, 11 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Świat się śmieje" godz. 16, 18, 20 
poranek godz, 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu- 

< stelnia Parmeńska* IT seria gódz. 


RO 


14, 16,18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Dubrowski” 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

REKORD (Rzgowska 2) „Przygody 
Nasreddina'" — dla młodz. godz, 14, 
„Rajnis” godz, 16, 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Awan 
tura na wsi“ godz. 14, 16, 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Miłość na 
lekarstwo” godz. 14, 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie- 
czorem po wojnie" — godz. 14.30, 
16.30, 18.80, 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
nad Azją” godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Córka ma 
rynarza" godz, 14,30, 16.30, 18.30, 
20.30, poranek godz, 10.80 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze” godz. 12.30, 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Miasto westchnień" godz, 14, 16, 
18, 20, poranek godz. 11 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „500 cem“ 


„Burza 


godz. 16, 18, 20, poranek godz, 11 


z | va 600, Wida 
2 |ne kluby i 


ZE SPORTU 


- |W rozgrywkach o „Puchar Polski“ 


nie może zabraknąć ani jednego piłkarza ze wsi 


i miasteczek województwa łódzkiego. 
amatorzy piłki nożnej na boisko 


Wszyscy 


lokalu 
ŁÓŻPN 
odbyła się | 
konferencja 
w sprawie 
zawodów o 
Puchar Pol 
*, Zebra- 
zagaił 
dyr, 


nie 
prezes 


nych. 
eń i pionów. Dowiedzieliśmy się na 


zrze- 


e na razie w ok 


z tego, że poszczegól 
nie zrozumiały 


„zawodów O „Puchar Polski*, 


nia Unia, 
skusji nad orga- 
Łodzi, głos za- 
PARMAS poszczegó|- 
eń i pionów. Przede 
ystkim trzeba pamiętać, że int- 
a ta powinna mieć charakter ma- 
sowy. Poszczególne kluby winny zgło 
é do zawodów nie jeden zespół, ale 


bierali 
nych 


mając 


mogą ich odpo „oksploato- 
wać”, Właśnie teraz nadeszła pora 
na to. Zamiast, na przykład, mod- 


nych w ubiegłym, sezonie piłkarskim 
różnych występów dyrektorów i in- 
nych dygnitarzy na boisku, w tym 
sezonie wsz: którzy będą mieli 
chęć pograć ilkę — będą mogli 
śnie w rozgrywkach 
w „Puchar Polski“. 

Organizatorzy liczą w ‘pierwszym 
rzędzie na drużyny niestowarzyszo- 
ne, dzikie, chłopców od 16 lat, któ- 
rzy pod opieką ZMP będą brali ma- 
sowo udział w tej imprezie. Propa- 
gandowo impreza ta otrzyma bogate 
ramy dókoracy Powstanie spec- 
jalny komitet, składający się z przed 
stawicieli ZMP, ORZZ, Kuratorium, 
Gwardii, ZS Chłopskiej, DOSZ, AZS 
oraz j. Kom. "Kultury Fizyszne, 
który będzi: i 
nie z Wydziałem Gier i Dys 
ŁÓŻPN opiekować się > dru: 
tóre będą brały udział w tej impre- 
Sztab tego komitetu stanowić 
będzie dyr. Dąbrowski z ŁOZPN oraz 
przedstawiciele ZMP, Woj. Kom. Kul- 
tury, Fizycznej, 

Kuratorium do rozgrywek o „Pu 
char Polski“ zadeklarowało 200 dru- 
1, Budowlani 15 drużyn, Związko- 
wiec 50 zespołów, Ludowe Zespoły 
Sportowe okoła 250 zespołów. Ogól- 

się należy z udziałem oko- 
ło 800 drużyn w województwie tódz- 
kim. Termin zgłoszeń został prze 
dłużony do 10 kwietnia br. Następ- 
nego dnia PZPN będzie zawiadomio- 
ny o ilości zgłoszonych zespołów, a 
w dniu 30 kwietnia odbędą się pierw. 


sze spotkanie o „Puchar Polski". 


Rozgrywki o „Puchar Polski“ ma- 
ją na celu propagandę kultury fizycz 
nej oraz upowszechnienie pilki nož: 
ajszerszych mas młodzie- 
miast i wsi. 
r ane będą w 
ciągu rż lat z tym, że w pierwszy! 
roku na szczeblu gminnym, powiat: 
kim, wstępne elimi 
blu centralnym, W dra 
gim roku dalsze eliminacje aż do pół- 
finalu, który łącznie z finałem odbę: 
ogólnopolskiej 


i kieruje PZPN, zal 
zeblu gmi 


A ANIERE ORASI 
ne i niezrzeszone w PZPN 
dru 
ny kół sportowych, dru 
zespołów sportowyci 
drużyny jednostek 
h, drużyny jednostek bez- 
pie wa publicznego: 

Drużyny zrzeszone w PZPN biorą 
udział gbo maiko w rozgrywkach 
z tym, że dr 
wowej  zostaj: 


(bez ogra- 
ny klubów spor 


po, wyłonieniu reprezentantów woje- 
wódzów. 


Zgłoszenia 
LOZPN, Do zętosz 


enia na- 


» | słanie 


do 10 kwietnia | 


niu zgłoszeń zestawia przeciwników, 
uwzględniając zawsze najmniejsze 
sdległości pomiędzy siedzibami dru- 
żyn. Rozgrywki przeprowadzane są 
systemem pucharowym i oddzielnie 
muszą być prowadzone dla gmin „miej 
skich i wiejskich i muszą wyłonić 
mistrzów gmin, a następnie powia: 
tów i województw, Na szczeblu gmin- 

zezwala się na grę w dowolnych 
mach oraz obuwiu. 

Gigantyczna ta impreza, która 
zgromadzi na starcie ponad 4000 ze- 
społów, będzie pierwszym w dziejach 
naszego piłkarstwa masowym prze 
glądem tego najbardziej popularne- 
go sportu miast i wsi. Dążąc do tego, 
aby zawody o „Puchar Polski“ wy- 
padly jak najlepiej, aby były prawdzi- 
wą manifestacją popularność 
sowości piłki nożnej w Polsce, nali 
udzielić pomocy nowopowstający 
spolom wiejskim, zarówno organ 
zacyjnie, jak i materialnie. W zw. 
ku z tym, władze piłkarskie 
się z gorącym apelem do wszystki 
klubów zrz mych w PZPN o prze- 
do 10 kwietnia do swojego 
okregu jednej wanej piłki nożnej 
wraz z dętką, zdatną do użytku w ce- 
a rozprowadzenia ich między najbar 
dziej potrzebujące zespoły. Władze 
rski nie watpia, że apeli ton 
nie minie bez echa, 


SPR w ZSRR 


Piłkarze radzieccy 


— Radzieckie dru: 
piłkarskie rozpoczęły tegoroczny se: 
szerogiem spotkań towarzyskich, Me- 
cze rozegrane zostały na południu 
ZSRR, gdzie czołowa zespoły przeby- 
wają na specjalnych obozach trenin. 
gowych, przygotowując się do spotkań 


ny 


MOSKWA. 


morza  Ozardego, 


u 
mistrz ZSRR — Dynamo. (Moskwa) 


rozpoczęli sezon 


spotkał się w meczu towarzyskim z 
Zenitem (Leningrad), Obie drużyny 
wystąpiły w odmłodzonych składach. 
Po zaciętej i wyrównanej grze zwycię 
żyło Dynamo 2:1. 

W miojscowości Lesolidze Dynamo 
(Tbilisi) pokonało Dynamo (Jerywań) 
a drużyna WWS zremisowała z zespo 
łem Domu Oficerów (Tbilisi) 1:1, 


Dzisiejsze 

Piłka nożna 
Stadion ŁKS Włókniarza, godz. 
12 zawody o mistrzostwo pierwszej 
ligi państwowej: ŁKS Włókniarz — 
Gwardia (Kraków). O godz. 10 od- 
będzie się Spotkanie “o` mistrzo- 
stwo klasy A okręgu łódzkiego po- 
między ŁKS Włókniarzem IB a 

Zwiążkowcem z Tomaszowa. 
Poza tym odbędą się zawody o 
wo klasy A: boisko Widze- 


Boruta, o godz. 
luszkach: Kolejarz Kolt 
lejarz Łódź, w Żychlinie; „mje- 
den" — Concordia (Piotrków). 


Zawody bokserskie 


Hala zrzeszenia sportowego 
Włókniarz, godz. 18 zawody między 
miastowe: Wrocław — Łódź, 

O drużynowe mistrzostwo klasy 
B okręgu łódzkiego odbędą się na- 


W zeszłą niedzielę zakończyły się 
drużynowo mistrzostwa Okręgu w kl. 
A. Końcowa tabela przedstawia się 
następująco: 1) ŁKS Włókniarz — 28 
pkt, 2) Włókniarz Zgierz — 10 pkt, 
3) AZS — 16 pkt, 4) Związkowiec 
— 15 pkt, 5—6) Ogniwo i Spójnia 
po 8'i pół pkt, Mistrz zdobył 
zdecydowanie ŁKS Włókniarz, kwali- 
fikując się tym zamym do półfinałów 
mistrzostw klubowych Polski, razem 
ze zdoby 
niarzem Zgierz, Zespół zgierski, gra- 
jąc stale w pełnym składzie, zdobęł 
zasłużenie drugie miejsce. Zeszłorocz. 
ny finalista mistrz Polski 
grał prawie cały turniej w moeno ro 
zerwowym składzie, Zaobserwowanś. 


hów. z dowódcą. 


k|nie w klasie 


kacik szachowy 
redagują K. Wróblewski i $, Furs 


my jednak małą dyscyplinę drużyny 
AZS, co również prz, ił do za 
jęcia 3 miejsca, Dużą 
sprawiła drużyna Związkowea, która 
ulokowała się równicż w czołówce. Nu 
leży podkreślić dyscyplinę i bojowy 
duch, jaki panował w tym młody 
zespole, Mamy nadzieję, że drużyna 
Związkówca odegra w przyszłym ro- 
ku jeszcze poważniejszą rolę, 

Jak było do przewidzenia o pozosta 

A wtlezyły drużyny: | 

Ogniwa i Spójni. Walka nie dała je- 
dnak rozstrzygnięcia i drużyny to to 
zegrają jeszcze dodatkowe dwa spot- 
kania, które zadecydują ostatecznie o 
spadku do klasy, B. 


Z tyłu stoi honorowa straż przyboczna sahiba — oddział Sik- 


Po lewej stronie majora stoi młody, przestraszony i blady sipaj. 


imprezy... 


w Łodzi o godz. 
10 w hali na Widzewie: Legia 
Łódź — Kolejarz, w Piotrkowie o 
godz. 11 Gwardia — Stal, w Toma- 
szówie: Związkowiec — Włókniarz 
"Tomaszów, w Kutnie: Spójnia 
Włókniarz Pabianice. 
Towarzyskie spotkanie odbędzie 
się w Aleksandrowie o godz. 17 po- 
zen tamtejszym Włókniarzem a 
Bawełną. 


Zawody kolarskie 


Inauguracja sezonu kolarskiego 
rozpocznie się wyścigami: na prze- 
łaj osobno dla zawodników licencjo 


stępujące mecze; 


wanych, 
roweró' 


Zawody 
lekkoatletyczne 
Sekcja. lekkoatletyczna łódzkiej 


Spójni w Parku Ludowym o godz. 
10 organizuje wewnętrzno - klubo- 
we biegi na przełaj, dostępne dla 
wszystkich. Biegł odbędą się w 
czterech kategoriach: dla kobiet na 
dystansie 1000 mtr, dla juniorów 
na dystansie 1500 mtr., dla seniorów 
na dystansie 3000 mtr., ponadto dla 
młodych chłopców zorganizowany 
zostanie marszobieg na dystansie 
1000: mtr. Zgłoszenia przyjmowane 
będą na miejscu w dniu startu, 


SPORT 
w zakładach pracy 


W świetlicy zakładów im, Strzelezy 
ka odbyło się towarzyskie spotkanie 
w tenisa stolowego, pomiędzy repre- 
zentacją zakładów „Strzelczyk! 
reprezentacją ZMP przy 
Szkole Techniczno-Przem, 
Po interesującej 
ordośdśił roprośaktanci zakładów, Berzal 
czyka w stosunku 


W ten sposób umierają tylko I 


Dla Hindusa śmierć na szubienicy jest śmier 


— Daj mi dobrą śmierć! — błaga wreszcie si 


Nr 85 


Sztole czy Dehisz? 


DŻ 
Sztolc (Wrocła w) 
Disini w hali „Włókniarza o 
godz, 18 rozegrany zostania 
łowy mocz bokserski 
Wroclaw — Łódź, W ramach tego 


sz gpotka. się 
cem, który JADE, znów odpalązł 
q póprzednią fon 


Hallo, tu „W-P*! 


ne do TIT 


rzygotowania organizue, 

międzynarodowego wyscigw Kölin 
skiego „Wrybuny Ludu“ i, „Rudego 
Prawa na terenie Czechosłowacji są 
w pełnym toku, Ustalono, już godziny 
przyjazdu kolarzy do poszczególnych 
miast etapowych itak; w Gottwaldo- 
wie zawodnicy zńajdą się na mecie 0- 
Koło godz, 14, w Brnie — 0.17, w Par 
dubieach — o 17 i w Prudze — pra. 
wdopodobnie około godz, 17, 


. * 


. 
eta. wyścigu w stolicy Czechosło» 


Miaj będzie na wielkim stadionie, 
na którym odbywają się zloty sokol- 
skie, Stadion ten mieści 250 tys. wi-, 
dzów, 

Na start wyścigu w Warszawie przy 
jedzie z OSR 10 dziennikarzy sporto 


wych, 
Utilo już skład komisji- sędziow 
skiej wyścigu, Sędzią. głównym 
będzie inż, Szymczyk, Ponadto do ko. 
j wchodzą trzej Po- 
Brzozowski 1 Jankow- 
ski. oraz trzej Qzechosłowacy. 


* * 


. 


Lekkoatleci radzieccy 
biją rekordy 
MOSKWA, — Na zawodach lekko. 
ntlętycznych w Leningradzie zawódui 
ty radzieccy pobili 5 rekordów ZSRR 
w bali: 
400 m, kobiet — 


Piotrowa 1:001 


min, 14500 m. — Pozidnjow 4:00,0, 
| 5,000 m, — Pazidajow gr 100 m, 
p. pł Litujew 15,0 sek., sztafeta ko: 
biot 4x250 n Loningradzki: Iusty» 
tut K, F 2:2 
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Wydawca RSW „Prasa“ 
Adr, Reas Łódź, Piotrkowska B6 
mi-cie piętro. 
Druk. Zakł. Graf. RSW „Płasa”, 
Łódź, ul. Żwirki 1. tel, 206-42. 
Prenumeratę przyjmbjć 
P.PK, „Ruch” na konia PIKO. 
Nr. VTI-8653, 


D-1-14962 


haniebną, 
udzie wyzuci z praw. 
aj. — Każ mnie 


Zaufany sierżant Hodsona kilkakrotnie 
budynki pałacowe i dziedziniec. 

Nie znalazł Pandego, tylko przy murze, wychodzącym na brzeg 
rzeki, spostrzegł płytę kamienną z żelaznym krążkiem, podobną do 
drzwiczek piwnicznych i rozrzuconą dookoła darń. 

Sierżant dźwignął do góry płytę. Z głębi podziemia docho- 
ćziły jęki wielu ludzi. h 
Pobiegł do dyżurnego oficera. 


obchodził wszystkie 


ROZDZIAŁ. XLIV 
BEZIMIENNY ZDRAJCA 


Na głównej ulicy miasta — Srebrnym Bazarze, siedzi pod wzo- 
rzystą zasłoną — major Hodson. 

Z prawej strony Hodsona stoją mułłowie, bogaci kupcy i za- 
możni mieszczanie z siwymi brodami, ubrani w jedwabne zawoje. 


— Patrz — mówi do niego „chudy sahib“, — Patrz bystro si- 
paju! Jeśli przegapisz głównego Pandego, czeka cię stryczek. 
Jeśli odkryjesz Pandego i pokażesz mi go — dam ci zaszczytną 
śmierć przed lufą armatniął 

Sipaj patrzy. Oczy ma przyćmione. Tylu Pandych przecho- 
dzi przed nim. Jak znaleźć tego najważniejszego? 

Związanych, po dziesięciu, prowadzą ich główną ulicą obok 
majora. 

— Patrz! — rozkazuje znów Hodson sipajowi, — Jeśli nie znaj- 
dziesz Pandego — szubienica! 

Hodsca-sahib zna dobrze Indie. Dziś cały ranek porał się 
z tym sipajem. Rozmowa była niełatwa. 

— Nikcgo nie oszczędzimy! — mówił Hodson, — Śmierć cze- 
ka was wszystkich, buntownicy! Chcesz aby darować ci życie? 
Wskaż mi mieisce, gdzie znajduje się główny Pandy, a będziesz żył! 

Ni Na et za cenę życia sipaje nie wydają towarzyszy. 

Ale major Hodson zna Indie. 

— Tyś bramin — mówi. — Mam dla ciebie przygotowany stry- 
mietników niskiej kasty powiesi cię, a twoja du- 
dziła mo śmierci, nie mogąc znależć spokoju 


ży. 
— Nie trzeba, sahibie Hodson! — mówi 


zabić przez armatę, sahibie Hodson! 
spokój po śmierci! 

— Musisz na to zasłużyć! — powiedział Hodson. Nie może- 
my znaleźć wśród martwych ani żywych waszego* głównego bun- 
townika, Wskaż nam Pandego, wskaż głównych dov Ô 
otrzymasz dobrą śmierć. Otrzymasz zaszczytną śmierć przed lufą 
armatnią! 

Sipaj opuścił głowę. 

— Dobrze, sahibie, będę go szukał, 

Biedny nieznajomy sipaj wydawał, swych towarzyszy nie za 
życie, ale za honorową śmierć. 

I oto teraz stoi pod zasłoną, po lewej stronie majora i patrzy 
na tych, których prowadzą. 

Ręce sipaja związane sznurem na plecach lekko drżą. Patrzy 
na prowadzonych przez Anglików towarzyszy i zdaje mu się, że 
traci rozum. 

Wyprowadzają ich z piwnic po dziesięciu, - związanych razem 
jednym sznurem 

Pięćdziesiąt osiem godzin leżeli sipaje w ciemności podziemi. 
jeden na drugim, dusząc się z braku powietrza, wilgoci i ciasnoty. 
Sa to ci sipaje, którzy jako ostatni weszli do korytarza podziemme" 
nego i nie mogli iuż, dostać sie do fortu Selimgura. 


Niech moja dusza znajdzie 


